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XXXII NIEDZIELA ZWYKŁA
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Dziś, w dniu wdzięczności za wielokrotnie odzyskiwaną  niepodległość,  spójrzmy z pewnym dystansem na nie  zawsze parlamentarne dyskusje sejmowe, na zakrawające cyrkiem wystąpienia tzw. „mężów stanu”, powstrzymajmy nasz osąd ludzi wypełniających swymi obliczami całą szerokość ekranów telewizyjnych i dziękując za „wielokrotnie odzyskiwaną – z Bożej Opatrzności – niepodległość” przeprośmy za to, że wielokrotnie ją traciliśmy przez własne, wewnętrzne, polskie waśnie gnuśność i sprzedajność.

Pan Jezus też toczył nieustanne utarczki słowne z ludźmi o różnych poglądach. 20 rozdział Ewangelii św. Łukasza jest tego dowodem. On był trudnym oponentem. Potrafił być – po ludzku mówiąc - złośliwy, jak choćby w rozmowie z Samarytanką, potrafił zapędzić w kozi róg przeciwników, zwykle Faryzeuszy, którym nie pobłażał, cynicznym Piłatem wstrząsnął uświadamiając mu, że i nad nim wyżej, tam w Rzymie, ktoś stoi. Jednak dla prostych apostołów miał anielską cierpliwość, dla pokornych – wyrozumiałość.

W dzisiejszej Ewangelii wg. Łukasza burzy misterną opowieść Saduceuszy mającą ośmieszyć wiarę w zmartwychwstanie krótkim, ale zdecydowanym słowem zapisanym przez ewangelistów Mateusza i Marka: „Jesteście w błędzie”. Mimo tej różnorodności oponentów i ustawicznych sporów, Jezus nie był pieniaczem. On dobrze wiedział czego chce, nawet przeciwnicy przyznawali, że „nie ma względu na osoby, ale DROGI BOŻEJ w prawdzie naucza”. 

Dzisiejsze nasze  dyskusje i połajanki są bardziej kolorowe i błyskotliwe, bo i czasy bardziej liberalne i łatwość komunikacji słownej nieporównywalna. Na wielkim targowisku zalecają się najbardziej skrajne poglądy. Jednak wydaje się, że dyskutanci mają coraz mniejsze poczucie odpowiedzialności za słowo, które zmultiplikowane radiem, prasą, zwłaszcza telewizją dociera do milionów. Gonią natomiast za każdym newsem, z którego da się wycisnąć  jakiś procent oglądalności, słuchalności, zwiększenie nakładu.

Gdy patrzę na ascetyczną, pełną zatroskania twarz Ben Ladena nawołującego z  ekranu polskiej telewizji publicznej do świętej wojny przeciw Ameryce i jej sojusznikom – w tym przecież i Polsce,  wojny, w której wszystko jest dopuszczalne: mordowanie niewinnych, zatruwanie wąglikiem, zastanawiam się po co to pokazują? Podobna myśl mnie nachodzi gdy biorę do ręki poważną wielkonakładową gazetę i oglądam kolorowe reklamy papierosów, alkoholi obok pełnych zatroskania artykułów o przyszłość narodu, Cywilizacji, Człowieka. 

Może to herezja, bo sarkając na wolność, sam z niej korzystam, ale czy nie trzeba się zastanowić nad granicami tej wolności? Mądry Paweł z Tarsu napisał  „Wszystko mi wolno, ale nie wszystko wypada, nie wszystko przynosi korzyść” (w dziewiątym i dziesiątym rozdziale bardzo ciekawego pierwszego listu do Koryntian). Należałoby tę zasadę korzystania z wolności przypomnieć  uczestnikom dzisiejszych dyskusji. O co nam chodzi, Panowie ? O korzyść własną czy słuchaczy ?  O DOBRO NARODU OJCZYZNY, czy własną kazbę ? Ks. BS
Na odpust w Krasiczynie  11.11 2001

Poświęcenie herbów i napisu

Wszechmogący Boże !

Ty poleciłeś naszemu Praojcowi Adamowi nadać imię każdemu stworzeniu określające jego naturę i przeznaczenie , a ciągu dziejów zbawienia nadawałeś bądź  zmieniałeś imiona ludziom powołanym do szczególnych zadań . Pobłogosław te wizerunki i napisy , aby przypominały Twoim wiernym ludzi, szczególnie zasłużonych dla naszego kościoła i uczyli nas odpowiedzialności za kontynuację dzieła przez nich stworzonego. 

Spraw to przez Pana Naszego Jezusa Chrystusa Syna Swojego Amen. 

Wiadomości

z życia Kościoła
Z Watykanu 

3.11.w południe w auli Pawła VI Ojciec Święty spotkał się z trzytysięczną grupą pielgrzymów z Europejskiego Związku Bractw Strzeleckich. Wśród przybyłych byli także przedstawiciele bractw kurkowych z Polski.

Papież powiedział do nich po niemiecku: „Kto chce dziś współpracować w budowaniu świata opartego na sprawiedliwości i przyjaźni musi być świadomy, gdzie znajduje się jego ojczyzna”. Pierwotnie celem bractw kurkowych była obrona ojczyzny jako terytorium. Dziś chodzi raczej o związane z nim wartości i tradycje, które warte są zachowania. 

4.11.2001 Podczas Mszy św. na Placu św. Piotra Jan Paweł II wyniósł na ołtarze osiem osób. Do grona beatyfikowanych zostali włączeni:

· Pavol Peter Gojdič, (1888-1960), z zakonu bazylianów św. Jozafata, biskup i męczennik; 

· Metod Dominik Trčka (1886-1959), kapłan ze zgromadzenia Najświętszego Zbawiciela, męczennik; 

· Giovanni Antonio Farina (1803-1888), biskup, założyciel sióstr nauczycielek św. Doroty córek Najświętszych Serc; 

· Bartolomeu Fernandes dos Mártires (1514-1590), dominikanin, biskup; 

· Luigi Tezza (1814-1923), kapłan ze zgromadzenia kamilianów, założyciel Córek św. Kamila; 

· Paolo Manna (1872-1952), kapłan Papieskiego instytutu misji zagranicznych; 

· Gaetana Sterni (1827-1889), zakonnica, założycielka Sióstr Bożej Woli; 

· Maria Pilar Izquierdo Albero (1906-1945), dziewica, założycielka Dzieła Misyjnego Jezusa i Maryi.
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Swoim życiem całkowicie oddanym na chwałę Bożą i poświęconym dobru braci, są oni nadal dla Kościoła i dla świata wymownym znakiem miłości Bożej, pierwszego i ostatniego źródła wszystkich żyjących - powiedział Papież o nowych błogosławionych w homilii.

Na początku Mszy św. dziekan Kolegium Kardynalskiego kardynał Bernardin Gantin złożył Janowi Pawłowi II życzenia imieninowe, z okazji imienin i przypomniał, że kilka dni temu Papież obchodził 55. rocznicę święceń kapłańskich. Podczas Mszy modlono się też o pokój, aby Kościół "był wszędzie miejscem spotkania, dialogu i zaangażowania na rzecz pokoju, promocji człowieka i urzeczywistniania Królestwa Bożego w jego sprawiedliwości".

3.11. W przesłaniu do uczestników 31. Konferencji Światowej Organizacji Żywienia (FAO) papież stwierdził: Świat jest pełen niesprawiedliwości, a największą z nich jest głód. Nawiązując do encykliki Pawła VI "Populorum progressio" i zawartego tam stwierdzenia, że "rozwój jest nowym imieniem pokoju", Papież przypomniał, że rozwój odnosi się do różnych aspektów życia, ale przede wszystkim chodzi o zapewnienie każdemu człowiekowi dostępu do żywności. Dlatego konferencja FAO zmierza nie tylko do "bezpieczeństwa żywnościowego", ale także do "światowego pokoju w chwili, gdy tak liczne wartości są narażone na niebezpieczeństwo"

4.11. w Sali Klementyńskiej Jan Paweł II przyjął na audiencji kilkusetosobową grupę rodaków, którzy przybyli by Mu złożyć życzenia imieninowe. Tęsknię za Wisłą - wyznał Papież. Pielgrzymi ofiarowali Janowi Pawłowi II wizerunek Matki Bożej Królowej Morza w bursztynowej szacie. 

7.11. Podczas audiencji ogólnej w Auli Pawła VI w Watykanie. Jan Paweł II kontynuował cykl rozważań, dotyczących modlitwy Kościoła słowami Pisma Świętego, a szczególnie Psalmów. „Służcie Panu z weselem!" - to tytuł psalmu 100 (99), który stał się tematem katechezy Ojca Świętego Zwracając się do Polaków, Papież nawiązał do zbliżającego się Święta Niepodległości. 

W tradycji żydowskiej psalm ten stanowił pieśń rozpoczynającą nabożeństwo. W jego tekście zawarte są ważne elementy, wzywające do gorliwej modlitwy, a mianowicie - zdecydowane wyznanie wiary i miłości do Boga. Wszechmocny Bóg mocną ręką kieruje historią ludzkości i nikogo nie opuści

Minister spraw wewnętrznych Włoch uznał za przesadzone oba wy, że Watykan może być celem ataku terrorystycz nego. Powiedział jednak, że Włochy są w stanie najwyższego pogotowia w związku z możliwością zagrożenia, bo  Włochy, ponieważ goszczą papieża, są symbolem świata chrześcijańskiego i jako symbol są celem narażonym na niebezpieczeństwo. Ale w chwili obecnej to tylko przypuszczenie.

11.11. W tygodniku „Wprost” ukazał się artykuł Jacka Pałasińskiego „Osaczony Papież”.w którym padają. mocne zarzuty, że w Watykanie  władzę Jana Pawła II zastępuje dyktatura Kurii Rzymskiej a także pod adresem sekretarza stanu Stolicy Apostolskiej, kard. Angelo Sodano oraz dyrektora biura prasowego. 

Artykuł wywołał natychmiastową polemikę m.in. Marcina Przeciszewskiego, prezesa KAI, że jest typowym przykładem dziennikarskiej niekompetencji oraz szkoły dopasowywania faktów do z góry ustalonej tezy. „Mam nadzieję, że ten artykuł pana Pałasińskiego jest wypadkiem przy pracy, a nie oznaczał generalnej zmiany linii tygodnika „Wprost”, który dotychczas zdobył sobie miejsce na rynku polskiej prasy jako tygodnik obiektywny i wiarygodny. 

Podobnie napisał z Rzymu Jacek Moskwa :"Wie, że dzwonią, ale nie wie w którym kościele. Każde rzetelne dziennikarstwo opiera się na wiedzy, dostępie do informacji i krytycznej ocenie zebranego materiału. W przypadku Stolicy Apostolskiej jest to szczególnie trudne, wymaga zrozumienia specyfiki Kościoła, mozolnego zdobywania zaufania rozmówców, a także własnego rozsądku przy ocenie rozmaitych, często fantastycznych pogłosek. Pałasiński kręcąc się na marginesie środowiska zawodowych dziennikarzy - watykanistów pozbierał krążące wśród nich plotki i półprawdy, przyprawiając je sosem własnej żółci oraz ignorancji”. 

Stolica Apostolska w nocie przekazanej przedstawicielstwom wszystkich państw akredytowanych w siedzibie ŚOH w Genewie postuluje  aby ”Uczciwe reguły handlu międzynarodowego, wspomagające rozwój krajów ubogich, być głównym tematem najbliższej konferencji Światowej Organizacji Handlu w Doha w Katarze (9–13 listopada).

Organizacja podjęła m.in. decyzje zmierzające do eliminacji polityki protekcjonistycznej, prowadzonej przez niektóre kraje rozwinięte ze szkodą dla krajów ubogich; mówi też o konieczności elastycznego stosowania przepisów o własności intelektualnej w przypadkach, gdy w grę wchodzi fundamentalne prawo do życia i zdrowia, np. w dziedzinie produkcji żywności i leków.

Ze świata

2.11. Aresztowano, wśród pięciu innych podejrzanych,  winnego zabójstwa 17 osób w kościele w Bewahalpur. Tożsamości nie ujawniono. Ale wiadomo, że współpracował z radykalnym ugrupowaniem islamskim Harakat-ul-Mudżahedin, figurującym na amerykańskiej czarnej liście organizacji terrorystycznych powiązanych z Osamą ben Ladenem. Pracował w biurze, z którego wysłano do jednego z pakistańskich dzienników faks, w którym nieznana grupa muzułmańska przyznawała się do zorganizowania masakry. 

3.11. Abp Cordes przewodniczący Papieskiej Rady "Iustitia et Pax", który w ubiegłym tygodniu odwiedził Pakistan, wyraził zaniepokojenie sytuacją w Afganistanie. "Wraz z zimą nadchodzi wielkie niebezpieczeństwo dla życia ludzkiego, trzeba więc koniecznie kontynuować pomoc". 

Abp Cordes zawiózł i przekazał biskupom i misjonarzom list od Papieża, zachęcał misjonarzy do pozostania na posterunku, bo „tylko najemnicy uciekają”. Sytuacja w Azji Środkowej jest dramatyczna. - Jest wiele sił, które chcą zła. Myślę, że nie można mówić o wojnie religijnej. To raczej sekciarze, ekstremiści islamscy powodują to napięcie - wyjaśnił hierarcha. Rozumiejąc działania wymierzone w tych, którzy zagrażają dobru człowieka, zwrócił jednocześnie uwagę, że "często giną niewinni". Arcybiskup podziela opinię Papieża, że "przemoc nigdy nie jest odpowiedzią chrześcijanina na przemoc".

3.11. Otto von Habsburg syn ostatniego cesarza Austrii i Króla Węgier nazwał kard. Mindszenty`ego „najbardziej niezależnym człowiekiem XX wieku”. Przemawiając na sesji zorganizowanej przez Węgierską Akademię Nauk w Budapeszcie a upamiętniającej 45 rocznicę ponownego objęcia przez kardynała Mindszentiego stolicy prymasowskiej w czasie powstania węgierskiego 1956 roku „Również jemu zawdzięczamy, że możemy dziś żyć w wolności” – stwierdził znający osobiście wielkiego prymasa Węgier Otto von Habsburg. 

Kard.  Mindszenti, został więziony za obronę Żydów przez władze faszystowskie, a następnie w 1949 roku skazanego przez komunistów na dożywotnie więzienie. Uwolniony przez powstańców powrócił do Budapesztu. 4 listopada 1956 roku, w trakcie interwencji wojsk sowieckich, schronił się w ambasadzie amerykańskiej, gdzie przebywał do 1971 roku. Ostatnie lata życia spędził na wychodźstwie w Austrii. Przed dziesięciu laty ciało kardynała Jozsefa Mindszentiego złożono w bazylice prymasowskiej w Ostrzyhomiu. 

4.11.2001 We Lwowie upamiętniono setną rocznicę śmierci arcybiskupa ormiańskiego Izaaka Mikołaja Isakowicza. Przewodniczy im patriarcha ormiański Nerses Bedros XIX z Bejrutu. Obchody zakończą się jutro wizytą w Lyscu koło Stanisławowa, miejscu urodzenia i chrztu arcybiskupa Isakowicza. 

Zmarły przed stu laty arcybiskup spokrewniony był z Juliuszem Słowackim. Seminarium duchowne ukończył we Lwowie i przez wiele lat z wielkim zaangażowaniem pracował na parafii w Stanisławowie. Wielki społecznik, pisarz katolicki, organizator pomocy dla ubogiej młodzieży, całe swoje życie poświęcił obronie obrządku ormiańskiego przed likwidacją. Arcybiskup Isakowicz pochowany został na cmentarzu Łyczakowskim. 

Minister spraw zagranicznych Grecji Georgios Papandreou zgłosił do nagrody pokojowej Nobla abpa Anastasiosa zwierzchnik Kościoła prawosławnego Albanii, gdyż "swoim dziełem pojednania stara się przeciwdziałać nowej fali przemocy między mieszkańcami Jugosławii i Albańczykami na Bałkanach.

Biskup Montpellier, Jean-Pierre Ricard, został wybrany nowym przewodniczącym konferencji episkopatu Francji. Ma on 56 lat 5.11.2001 rozpoczęła się w Lourdes konferencja plenarna episkopatu Francji. We wtorek zostaną przedstawione wyniki wyboru nowego przewodniczącego episkopatu, który zastąpi poważnie chorego kardynała Marie-Louis Bille. Biskupi francuscy będę też mówili o zakończonym niedawno w Rzymie synodzie, stosunkach Kościół-państwo, sytuacji finansowej oraz wybiorą czterech nowych członków rady stałej. 

Odpowiedzialny za duszpasterstwo małżeństwa i rodziny biskup Guy Thomazeau, jeszcze przed rozpoczęciem obrad zwrócił uwagę na problem przygotowania do sakramentu małżeństwa osób nieochrzczonych czy takich, które utraciły kontakt z Kościołem. Istotnym zagadnieniem, które podejmą biskupi jest duszpasterstwo osób rozwiedzionych, które powtórnie weszły w związki małżeńskie. Kościół francuski musi wypracować ponadto nowe formy katechezy. Bowiem, jak poinformowano, uczestniczy w niej, obok wielu dzieci wywodzących się z rodzin praktykujących, aż 42 tysiące dzieci nieochrzczonych. Obrady francuskich biskupów trwać będą do najbliższej soboty, 10 listopada. 

Od 28 grudnia 2001 r. do 1 stycznia 2002 r. dziesiątki tysięcy młodych ludzi z całej Europy przybędą do Budapesztu. Będzie to już 24. Europejskie Spotkanie Młodych, organizowane przez wspólnotę braci Taizé. 

Przygotowania trwają w wielu krajach, od Rosji po Irlandię. Biorą w nich udział bracia z Taizé, którzy pomagają młodzieży w duchowych i organizacyjnych przygotowaniach do kolejnej "Pielgrzymki zaufania przez Ziemię". 

W Rzymie 8 i 9 l1.  odbyło się spotkanie przy Uniwersytecie Salezjańskim oraz wspólna modlitwa w Santa Maria in Campitelli. Przez następne kilka dni we Francji bracia odwiedzą Auxerre, Reims, Orlean i Paryż. W Niemczech - od Preetz pod Kiel na północy, aż po Fryburg na południu, wezmą oni udział w ponad 50 spotkaniach. 

Jeden z braci odwiedzi kilka z ponad 200 "punktów przygotowań" w Polsce. W  Budapeszcie, bracia z Taizé, siostry św. Andrzeja i młodzi wolontariusze z różnych krajów, rozpoczęli odwiedziny parafii i grup. Wspólnie z mieszkańcami miasta modlą się, wyjaśniają im sens grudniowego spotkania, wspierają wysiłki organizatorów, którzy przygotowują się do przyjęcia młodych pielgrzymów. 

Kościół katolicki w Malawi oskarżył państwo, że szerzy "kulturę strachu wśród ludności Malawi, która pragnie pokoju", że przemoc ze strony państwa ma na celu zastraszanie ludzi, ażeby nie kwestionowali polityki rządu. 

We Włoszech trwa dyskusja nad  listem nt. rozwiedzionych katolików, napisanym przez biskupów z regionu Lombardii.

W dokumencie przypomina się, że rozwiedzeni, którzy zawarli nowy związek "nie są ekskomunikowani ani wyrzuceni, są w sytuacji cierpienia, w obliczu której należałoby uczynić krok naprzód". Tym krokiem, według interpretatorów listu, miałoby być dopuszczenie rozwiedzionych do sakramentów. Według sondażu przeprowadzonego na zamówienie katolickiego tygodnika "Famiglia cristiana", za dopuszczeniem do sakramentów rozwiedzionych opowiada się 90% Włochów. Z ankiety wynika również, że dwie trzecie włoskich katolików woli rozwód od nieudanego małżeństwa.

Prasa przypomina, że pierwszy sprawą rozwiedzionych zajął się we Włoszech ordynariusz Bolzano-Bressanone bp Wilhelm Emil Egger, który ogłosił list pasterski w tej sprawie, oparty na liście biskupów niemieckich Karla Lehmanna i Waltera Kaspera z 1992 roku.

W czasie niedawnego Synodu Biskupów w Watykanie świecki współpracownik bp. Eggera Elio Cirimbelli, rozwodnik, wystosował do kard. Josepha Ratzingera prośbę, aby osobom żyjącym w związku niesakramentalnym Kościół okazał podobne miłosierdzie, jak abp. Emmanuelowi Milingo i po okresie nałożonej pokuty wolno im było znowu przystępować do sakramentów.

Jak trwoga.... Po 11 września Niemcy częściej chodzą do kościoła. Może nie tłumnie, ale jednak. „Ludzie szukają miejsca, w którym mogą otwarcie okazywać swe lęki i pragnienia” – mówił pastor Holger Herfurth z Wittenbergi.

5.11. Wyższe Seminarium Duchowne Diecezji Kijowsko-Żytomierskiej zainaugurowało nowy rok akademicki Mszą św., której przewodniczył nuncjusz apostolski na Ukrainie abp Mikołaj Eterowicz.  Aktualni diakoni  jako pierwsi w historii seminarium otrzymają świecenia kapłańskie w najbliższym okresie wielkanocnym.

Kościół na Białorusi

Na zaproszenie Konsulatu Generalnego RP w Grodnie odwiedził Białoruś ks. Roman Dzwonkowski, profesor KUL, badacz socjologii grup etnicznych i historii Kościoła katolickiego w ZSRR. 

Oto jego opinia na temat sytuacji Kościoła katolickiego w tym kraju. 

„...katolicy mieli tu dobrą formację religijną w normalnych czasach i kochali Kościół, który w  strasznych czasach był dla nich jedynym oparciem duchowym. W 1939 r. tylko wiara w Boga dawała nadzieję na lepsze czasy.

Wielką pomocą w zachowaniu wiary było to, że pozostała z ludźmi pewna część księży katolickich, chociaż wiedzieli, że mogą ich czekać więzienia i łagry. Większość otrzymała wyroki od 10 do 25 lat łagrów. Chociaż otwartych kościołów zostało niewiele, jednak promieniowały na tereny, które nie miały kapłanów i parafii.

...do 1938 r. ani jeden ksiądz katolicki nie pozostał na wolności. Kilkudziesięciu zostało rozstrzelanych w latach 1937-1940, głównie na Sołówkach, reszta zmarła w łagrach. Tylko kilku dożyło lat powojennych.  Był taki czas, kiedy w ZSRR nie było żadnego kapłana na wolności, a jedyny kościół w Moskwie był obsługiwany przez kapelana ambasady amerykańskiej. 

...W porównaniu z tym, co było w 1970 r., obecny Kościół na Białorusi to kontrast niesłychany. Księża byli bardzo ograniczeni różnymi bezwzględnymi zakazami, nie wolno było uczyć dzieci i młodzieży do lat 18, byli pilnowani przez ukrytych donosicieli na każdym kroku. Dlatego przyszłość widzieli w czarnych barwach. To była jakby długa i ciemna noc, która trwała już kilkadziesiąt lat i można było stracić nadzieję. 

W 1988 r. do odradzających się parafii przyszli pierwsi kapłani z Polski, bo tylko stamtąd mogli przyjść. Ojciec św. Jan Paweł II mianował biskupów, powołał do życia dawne i nowe diecezje, np. grodzieńską, później powstało seminarium i dzisiaj mamy setki parafii. Za przedwojenną wschodnią granicą polską, gdzie przez wiele lat nie było ani jednego kościoła, jest ich kilkadziesiąt, jeśli nie więcej. 

Dziś Kościół na Białorusi przeżywa odrodzenie, ale żyje już w innym świecie niż dawniej. Potężne środki wpływu na życiowe nastawienie człowieka, takie jak telewizja, radio, film, pisma, Internet itp. ukazują taki wzór życia, w którym przykazania Boskie się nie liczą. Na pierwszym miejscu stają wartości materialne, przyjemności, pieniądz i dobrobyt. 

...W tej sytuacji nie wystarczy już, jak dawniej, gdy było mało kapłanów, pośpieszne odprawianie nabożeństw w wielu kościołach. Obecność młodego kapłana i dzieci w kościele, która jeszcze dziesięć lat temu wzruszała ludzi i przyciągała do kościoła, stała się czymś zwyczajnym. Teraz konieczne jest nauczanie i tworzenie prawdziwych wspólnot wiary, w których ludzie znajdą duchowe, religijne i ludzkie oparcie.

Nowym problemem stał się np. problem nowych języków w liturgii, nauczaniu i duszpasterstwie w Kościele na Wschodzie. Kiedyś przez wieki była tu łacina i język polski. Ale księża odpowiadali ludziom w tym języku, w jakim się do nich zwracali ludzie, po polsku, po rosyjsku czy „po prostemu”. 

...Polacy na tych ziemiach nie znają języka polskiego, bo nie mieli możliwości uczyć się go, lub ukrywali swoją narodowość. Dziś kościoły są dla nich, najważniejszymi, instytucjami, w których szukają oparcia dla swojej polskości. Podobną rolę pełniły i pełnią języki ojczyste w świątyniach i modlitwie w wypadku innych narodowości w Rosji i ZSRR, np. Niemców i Żydów. 

Stopniowo do liturgii na Białorusi i gdzie indziej wchodzą współczesne języki. Uzasadnieniem były na początku potrzeby duszpasterskie. Oraz trzeba było zmienić stereotyp, który utożsamiał Kościół katolicki z narodowością polską i polskością. 

...W ostatnich kilku latach na niektórych terenach pojawiło się dążenie do eliminacji języka polskiego z nabożeństw w kościołach w imię odgórnych koncepcji kościelnych i narodowych, przyjętych przez niektórych duszpasterzy. Niekiedy powstaje problem, gdy chodzi o katechizację dzieci i młodzieży. Rodzice domagają się, by była prowadzona w języku polskim i mają do tego pełne, ludzkie i boskie, prawo. Można niekiedy usłyszeć opinie o konieczności przejścia duszpasterstwa w Kościele katolickim obrządku łacińskiego na tzw. język państwowy, niezależnie od narodowości wiernych. Ale przecież język w kościele nie zależy od kraju, lecz od narodowości wiernych. 

W Polsce Litwini, Ukraińcy, Białorusini, Niemcy i inni mają w kościołach taki język, jakiego sobie życzą. W dyskusjach można też usłyszeć opinię, że zadaniem Kościoła nie jest służenie zachowaniu świadomości narodowej Polaków i uczenie ich języka polskiego. Jest to słuszne stwierdzenie. Lecz nie jest nim także zmienianie jej na inną, za pomocą innego języka w kościele, jeśli jest to wbrew woli wiernych. Ma to miejsce tam, gdzie wierni, pragnący mieć w kościele swój język ojczysty, nie mogą go wybierać, gdyż nie mają takiej możliwości. @”NDz”.Rozmawiała T Zaleska

W niespełna tydzień od historycznego przesłania Ojca Świętego Jana Pawła II do narodu chińskiego, do Chin przyjechał kolejny misjonarz katolicki. Koreańczyk Thadu Kang, z zakonu św. Jana Bożego, będzie prowadził w mieście Jinan ośrodek opieki nad chorymi na raka w ostatnim stadium tej choroby. 

W Jinan umiera na raka 3 tys. osób rocznie. Większość z nich to ludzie biedni, którzy nie mają pieniędzy na leczenie. O poprowadzenie ośrodka opieki nad chorymi zwróciło się do zakonu bonifratrów centrum ochrony zdrowia prowincji Ji nan. W grudniu pojedzie do Chin Irlandczyk Brendan Flahive, również bonifrater, a na początku przyszłego roku - trzej kolejni zakonnicy z Korei i z Wietnamu. Będą oni prowadzili szkolenia dla personelu chińskiego. W najbliższym czasie, po dwuletnich przygotowaniach, ruszy pierwszy ośrodek opieki nad nieuleczalnie chorymi na raka.. Jednocześnie jednak władze zabroniły braciom publicznego demonstrowania swojej wiary. Mogą się oni modlić jedynie w swojej wspólnocie, a tylko w wyjątkowych wypadkach, wraz z chorymi i członkami ich rodzin, jeśli wyrażą oni taką wolę.

23-25.11. W kościele pw. Świętego Ducha w Wilnie odbędzie się triduum ku czci św. Rafała Kalinowskiego. Jest to pierwsze tego typu nabożeństwo ku czci człowieka, który w każdych okolicznościach życia - jako inżynier, powstaniec, zesłaniec, wychowawca, kapłan i zakonnik - potrafił w pełni realizować powołanie ucznia Chrystusa, dzielącego się z braćmi chlebem i "skarbem wiary". W tym właśnie mieście, w sąsiedztwie klasztoru i kościoła OO. Dominikanów, urodził się przyszły święty. Tu też, w klasztorze podominikańskim, przemienionym na więzienie, został skazany na karę śmierci, która została zamieniona na 10 lat katorgi na Syberii. 

Do operacji wojskowej w Afganistanie powinno było dojść - oświadczył przewodniczący Konferencji Episkopatu Niemiec kardynał Karl Lehmann w wywiadzie dla tygodnika "Bunte", który ukazał się w środę. Zdaniem kardynała akcja policyjna prowadząca do osądzenia sprawców wrześniowych zamachów w USA byłaby "stosowniejsza". Watykan uznał, że Stany Zjednoczone w wojnie z terroryzmem korzystają z prawa do słusznej obrony.

Uchwalone 7 lipca br we Francji "prawo" do zabijania dzieci nienarodzonych, które dopuściło praktycznie aborcję bez ograniczeń spotkało się niespodziewanie z silną opozycją ze strony lekarzy. Większość lekarzy jest niechętna dokonywaniu tzw. aborcji. Np. lekarze ze Szpitala im. Eduarda Herriota w Paryżu, którzy sprzeciwiając się nowej ustawie, zrezygnowali z zajmowanych stanowisk. W innym paryskim szpitalu Croix Rousse dyrekcja nie może od dłuższego czasu znaleźć lekarzy, którzy dokonywaliby tzw. aborcji. 

Aborcja "na życzenie" jest dopuszczalna do 12. tygodnia ciąży, a nie - jak było do niedawna - do 10. tygodnia. Na zamordowanie poczętego dziecka ze względów medycznych ustawa zezwalała nawet w ostatnim dniu ciąży, jeśli jej konieczność stwierdzi niezależnie dwóch lekarzy. W nowej ustawie nie jest wymagana zgoda rodziców na taki "zabieg" w przypadku nieletnich. Zniesiono także obowiązek rozmowy z psychologiem przed jego dokonaniem. Usta wa zmienia kwalifikację prawną tzw. aborcji. Wszystkie działania niezgodne z przepisami podlegać będą teraz kodeksowi wykroczeń, a nie, jak dotychczas, kodeksowi karnemu. Nowa ustawa także znacznie ułatwia dostęp do pigułki "dzień po" w środowisku szkolnym. Ponadto dopuszcza sterylizację osób upośledzonych umysłowo na wniosek prawnego opiekuna i po decyzji sądu. 

8.11. Według ostatniego raport ONZ  800 milionów ludzi na świecie cierpi na chroniczne niedożywienie, a dwa miliardy nie mają zapewnionego stałego dostępu do żywności O przeciwdziałanie tej sytuacji zaapelował Watykan przypominając  o zasadzie z katolickiej nauki społecznej, że dobra stworzone przez Boga należą się wszystkim mieszkańcom ziemi. „Obecna sytuacja nakazuje moralną i finansową mobilizację w celu poważnego ograniczenia zjawiska biedy".

Prokurator generalny Stanów Zjednoczonych John Ashcroft polecił agentom federalnym egzekwowanie wobec lekarzy wspomagających samobójstwa pacjentów odnośnych przepisów prawa. Decyzję tę pochwalił przewodniczący Konferencji Episkopatu Stanów Zjednoczonych. 
Z kraju 

List społeczny Episkopatu Polski c.d.

FRAGMENTY

III. Moralna ocena bezrobocia

Biskupi piszą, że bezrobocie jest "przeciwieństwem właściwej i poprawnej sytuacji", to znaczy brakiem "zatrudnienia dla uzdolnionych do tego podmiotów pracy". Jan Paweł II uznał je za zanegowanie jednego z niezbywalnych praw człowieka "w każdym wypadku jest złem, wtedy zaś, gdy przybiera pewne (tzn. wielkie) rozmiary, może stać się prawdziwą klęską społeczną". Jest bolesne szczególnie wtedy, gdy dotyka ludzi młodych: "Ich szczera wola pracy, ich gotowość podjęcia własnej odpowiedzialności za rozwój ekonomiczny i społeczny społeczeństwa rodzi wówczas przykrą frustrację" 

Za każdym procentem odnoszącym się do bezrobocia musimy dostrzec konkretną twarz człowieka, a także jego środowisko społeczne - rodzinę. W naszej Ojczyźnie nieomal jedna trzecia obywateli dotknięta jest pośrednio lub bezpośrednio skutkami bezrobocia! Wydanie mu zdecydowanej walki, powinno stać się absolutnym priorytetem zarówno dla jednostek, jak i zrzeszeń, a zwłaszcza administracji państwowej. Trzeba jak najszybciej przystąpić do leczenia choroby, która zaczyna zagrażać samej substancji społeczeństwa. 

Dlaczego Kościół katolicki tak negatywnie ocenia bezrobocie? Ocena jest konsekwencją zdecydowanie pozytywnej wizji i oceny pracy ludzkiej. Praca jest rozumiana jako realizacja powołania człowieka, udział w stwórczym dziele Boga, a przez to droga do świętości oraz służba społeczeństwu i sposób zdobywania środków do życia. Jest więc ona dla człowieka dobrodziejstwem, jest fundamentalnym prawem osoby ludzkiej oraz jednym z jej podstawowych obowiązków.

Prawo do pracy nie powinno być zatem wymieniane wśród praw gwarantowanych człowiekowi przez państwo, jak prawo do opieki medycznej, do oświaty i wykształcenia, do ochrony prawnej, jest ono bowiem konstytutywnym prawem ludzkiej osoby. Prawo do pracy jest po prostu konsekwencją natury człowieka.

Tu Biskupi przywołują wypowiedzi Ojca Świętego Jana Pawła II z encykliki „Wykonując Pracę’ i kazania w Sosnowcu: „praca czerpie najgłębszą swoją godność z Bożego mandatu, jaki człowiek otrzymał: "czyńcie sobie ziemię poddaną". Pozbawiona tej Bożej perspektywy współtworzenia, praca łatwo gubi wymiar podmiotowy. "Wówczas przestaje być ważny człowiek, który ją wykonuje, a liczy się jedynie jej wartość materialna. Człowiek nie jest już traktowany jako sprawca i twórca, ale jako narzędzie produkcji. Wydaje się, że w okresie koniecznych przemian gospodarczych w naszym kraju można dostrzec symptomy takiego zagrożenia. (...) Pojawia się ono wszędzie tam, gdzie w imię praw rynku zapomina się o prawach człowieka, gdy rachunek ekonomiczny usprawiedliwia pozbawienie pracy kogoś, kto wraz z nią traci wszelkie perspektywy na utrzymanie siebie i rodziny, gdy dla zwiększenia produkcji odmawia się pracownikowi prawa do odpoczynku, do troski o rodzinę, do wolności w podejmowaniu decyzji o kształcie własnej codzienności. Jest tak zawsze, gdy wartość pracy jest określana nie poprzez wysiłek człowieka, ale poprzez cenę produktu - co powoduje, iż wynagrodzenie nie odpowiada trudowi" 

Piszą następnie, że: Bezrobocie poniża człowieka w jego własnych oczach, wywołując poczucie bycia niepotrzebnym, odrzuconym przez społeczeństwo. Stąd też trwałe bezrobocie grozi nawet deformacją osobowości człowieka. Niejednokrotnie wywołuje ono także kryzys w małżeństwach i rodzinach, prowadzi do izolacji społecznej, niszcząc przez to międzyludzką solidarność.

Na to zwrócił uwagę II Synod Plenarny, podkreślając, że "Bezrobocie jest jednym z najbardziej dokuczliwie odczuwanych negatywnych następstw przekształceń demokratyzującego się państwa. Przemiany na rynku pracy wywołują sytuację tzw. rozłąk zarobkowych i wywierają niekorzystny wpływ na kształtowanie się życia w rodzinie. Bezrobocie wzmaga niepokój o jutro, wywołuje stres u członków rodziny, potęguje konflikty, popycha w stronę rozmaitych uzależnień, kształtuje lub wzmaga postawy aspołeczne, rozwija poczucie niskiej wartości i obniża twórcze możliwości. W konsekwencji bezrobocie przyczynia się do dezintegracji rodziny, a często nawet do jej rozpadu.

Kościół nie godzi się na wysuwaną dziś często teorię niemożności rozwiązania tego problemu, co prowadzi do postawy pogodzenia się ze zjawiskiem bezrobocia, któremu rzekomo nie można w dzisiejszych czasach skutecznie zaradzić. Byłaby to postawa dezercji społecznej i sprzeniewierzenia się mandatowi otrzymanemu od Boga Stwórcy: "czyńcie sobie ziemię poddaną", czym obdarzył każdego człowieka wzniosłym powołaniem do bycia twórcą.

Powtarzamy za Janem Pawłem II: "Trudno mi uwierzyć, by ludzkość współczesna, zdolna do tak wspaniałych osiągnięć naukowych i technicznych, nie była w stanie - na drodze twórczego wysiłku inspirowanego przez samą solidarność, która łączy wszystkich ludzi - znaleźć słusznych i skutecznych rozwiązań dla tak istotnie ludzkiego problemu, jakim jest zatrudnienie"  I znów cytują liczne wypowiedzi papieża na ten temat, świadczące, że bezrobocie nie jest jakimś cywilizacyjnym determinizmem, na który skazani są współcześni ludzie.

IV. Wezwanie do kreatywności

Nazywając bezrobocie złem, nieszczęściem, a nawet plagą i klęską społeczną, Biskupi nie zatracają jednak świadomości, jak trudny do rozwiązania jest to problem. Nie ma łatwych, jedynie słusznych i cudownych sposobów jego zlikwidowania: Mamy pełną świadomość tego, że wskazywanie technicznych metod rozwiązania problemu bezrobocia wykracza poza nasze kompetencje i nie należy do naszej misji. Jeżeli wypowiadamy się na tematy społeczne, to tylko w wymiarze moralnym, realizując zleconą Kościołowi przez Chrystusa misję ewangelizacji człowieka i świata. 

Na początku przestrzegamy przed łatwym, ale złudnym lansowaniem idei pełnego zatrudnienia, odgórnego zapewnienia każdemu miejsca pracy, co zawsze kończy się niewydolnością gospodarczą i niszczy etos pracy. Niegodne i napawające bólem są też wszelkie próby demagogicznego i instrumentalnego wykorzystywania tego bolesnego zjawiska w rozgrywkach i walkach politycznych, bez przedłożenia konkretnych propozycji zaradzenia temu złu społecznemu i podjęcia poważnych prób wprowadzenia ich w życie.

Chociaż moralna ocena bezrobocia w Polsce jest jednoznacznie negatywna, potrzeba postawy szukania zrozumienia skomplikowanych zjawisk społeczno - gospodarczych, towarzyszących procesom głębokich, pozytywnych przemian ustrojowych, systemowych, strukturalnych i mentalnościowych w naszym kraju. Jednak nie może to oznaczać pogodzenia się z tym zjawiskiem.

Apelujemy do ludzi wierzących i wszystkich ludzi dobrej woli, by bezrobocie potraktowali jako zdecydowane wezwanie do zaangażowania i kreatywności w poszukiwaniu nowych sposobów przezwyciężania tego społecznego i moralnego zła.

Trudno jest wskazać jeden rodzaj lekarstwa na bezrobocie, dlatego z wielkim uznaniem trzeba przyjmować wszelkie inicjatywy, podejmowane zarówno przez samych bezrobotnych, jak i przez pracodawców, związki zawodowe, organizacje społeczne, wszystkie społeczności pośrednie, w tym kościelne, a także przez państwo - w celu zaradzenia temu narastającemu problemowi społecznemu. Dzisiaj przychodzi nam zdać egzamin z międzyludzkiej solidarności, budowanej ponad podziałami.

Znów przywołują słowa papieża Pawła VI, które napisał pisał w liście Octogesima adveniens, z okazji 80. rocznicy ogłoszenia encykliki Rerum novarum, że do wspólnot chrześcijańskich należy obiektywna analiza sytuacji, wyjaśnienie jej w świetle Ewangelii, rozpoznanie z pomocą Ducha Świętego - jakie należy wybrać metody i jakie podjąć zadania,  natomiast ulepszanie porządku doczesnego jest zadaniem świeckich. „Jeśli rzeczą hierarchii jest nauczanie i autorytatywne wyjaśnianie praw i przykazań moralnych, to świeccy - nie czekając biernie na nakazy i wskazówki skądinąd - mają obowiązek przez śmiałe projekty i inicjatywy przepoić zmysłem chrześcijańskim nie tylko obyczaje i świadomość ludzi, ale również prawa i struktury społeczności świeckiej. 

Niechaj więc każdy zada sobie pytanie: co dotąd uczynił i co jeszcze winien zrobić. Nie wystarczy bowiem przypominać ludziom ogólne zasady, potwierdzać intencje, potępiać krzyczące niesprawiedliwości, wygłaszać śmiałe sądy prorocze: to wszystko będzie bez wartości, jeśli nie będzie temu towarzyszyć pełniejsze poczucie własnego obowiązku i konkretna działalność. Łatwiej jest bez wątpienia oskarżać innych o współczesne niesprawiedliwości niż zrozumieć, że nikt nie jest bez winy i że trzeba wymagać poprawy od siebie”

V. Co należy uczynić?

Pozostawiając ekspertom opracowanie konkretnych metod przezwyciężania bezrobocia - w oparciu o kompetencje zawodowe, a także respektowanie godności każdego człowieka - pragniemy podzielić się kilkoma propozycjami ogólnymi, wyprowadzonymi ze wskazań nauki społecznej Kościoła.

1. Na początku pragniemy zwrócić uwagę na moralny obowiązek udzielania pomocy ludziom, których spotkało nieszczęście bezrobocia: Jest to szczególnie ważne wskazanie w sytuacji, jaka wytworzyła się w naszej Ojczyźnie, gdzie blisko 80% procent bezrobotnych nie ma prawa do zasiłku! 

Oprócz zaangażowania bezrobotnych, pracodawców i różnorodnych organizacji, w tym państwa, pojawia się tutaj szerokie pole działalności dla wolontariatu, który Kościół ceni, sprzyja mu, przyczynia się do jego rozwoju i zachęca wszystkich do udziału w nim. 

Jednakże pomoc finansowa dla ludzi dotkniętych bezrobociem powinna być traktowana jedynie jako środek doraźny. Nie rozwiązuje ona bowiem istoty problemu. Dlatego stanowczo stwierdzamy, że chrześcijańskiej wizji człowieka i pracy nie można pogodzić z nową dwuklasowością społeczeństwa: stałymi zatrudnionymi i stałymi bezrobotnymi, choćby ci ostatni mieli zagwarantowane warunki bytowe. Trzeba zatem stale dążyć do takich rozwiązań, które umożliwiłyby wszystkim ludziom zdolnym do pracy godziwe zatrudnienie.

Apelujemy do bezrobotnych, którzy otrzymują materialne wsparcie, aby nie osłabiło ono ich wysiłków w poszukiwaniu stałego miejsca pracy. Stan ten bowiem nie może przerodzić się w rodzaj pasożytnictwa społecznego, gnuśności, pasywności czy tym bardziej zagubienia moralnego. 

Apelujemy do związków zawodowych, by ich walka o prawa pracowników nie zamieniła się w dążenie do przywilejów dla swoich członków, utrudniające zarazem podjęcie pracy przez innych. 

Apelujemy do pracodawców, by w imię praw rynku nie zapominali o prawach człowieka, wśród których jest prawo do pracy. 

Apelujemy do przedstawicieli władzy politycznej, aby nie umacniali swej władzy przez nadmierne ingerowanie w sferę gospodarki i rozbudowę struktur biurokratycznych. 

Apelujemy wreszcie do wszystkich odpowiedzialnych za ustawodawstwo regulujące tę dziedzinę, by nie sprzyjało ono wymienionym wyżej negatywnym postawom życiowym.

2. Biskupi znów cytują papieża Piusa XII: Choć inicjatywa w sferze gospodarki należy przede wszystkim do jednostek i stowarzyszeń, a dopiero potem do państwa, - państwo ma prawo i obowiązek interweniować w sytuacji niesprawiedliwego podziału i dystrybucji pracy w takiej formie i w takim wymiarze, jakiego wymaga dobrze rozumiane dobro wspólne. Stajemy bowiem dzisiaj wobec konieczności nie tylko sprawiedliwego podziału zysku, lecz także usuwania niesprawiedliwości w podziale pracy. Państwo - jako "pośredni dawca pracy" - poprzez właściwe ustawodawstwo i politykę gospodarczą powinno zaradzać temu wielkiemu problemowi społecznemu współczesności, jakim jest bezrobocie. 

Nie chodzi tutaj o jednokierunkową centralizację ze strony władz państwowych, lecz o trafną i celową koordynację, w ramach której winna być zagwarantowana inicjatywa poszczególnych osób, grup społecznych, ośrodków lokalnych i zakładów pracy. Państwo nie jest w stanie bezpośrednio zapewnić pracy wszystkim obywatelom bez narzucenia sztywnej dyscypliny całemu życiu gospodarczemu i stłumienia wolnej inicjatywy jednostek, co jednak nie oznacza, że nie ma ono żadnej kompetencji w tej dziedzinie, jak utrzymywali zwolennicy zupełnej eliminacji reguł z dziedziny gospodarczej. Co więcej, obowiązkiem państwa jest popieranie działalności przedsiębiorstw poprzez tworzenie warunków zapewniających możliwości pracy, dostarczanie bodźców tam, gdzie owa działalność jest niewystarczająca, albo przez udzielanie pomocy w chwilach kryzysu" 

Tak jak nie można zgodzić się na upaństwowienie wszystkich środków produkcji, tak też zdecydowanie trzeba odrzucić koncepcję państwa pozostawiającego dziedzinę gospodarki całkowicie poza zasięgiem swego zainteresowania i oddziaływania. Ma ono jednak obowiązek określania ram prawnych, wewnątrz których rozwijają się relacje gospodarcze, i w ten sposób stworzenia podstawowych warunków wolnej ekonomii, która zakłada pewną równość pomiędzy stronami, tak że jedna z nich nie może być na tyle silniejsza od drugiej, by ją praktycznie zniewolić" (Państwo w naszym kraju miało, i nadal ma, wiele problemów z takim służebnym i skutecznym wypełnianiem swojej roli.

Państwo powinno angażować się w zwalczanie bezrobocia, zarówno pośrednio, jak i bezpośrednio. "Pośrednio i zgodnie z zasadą pomocniczości, stwarzając warunki sprzyjające swobodnej działalności gospodarczej, która mogłaby zaofiarować wiele miejsc pracy i źródeł zamożności. Bezpośrednio i zgodnie z zasadą solidarności, ustalając w obronie słabszego pewne ograniczenia autonomii tych, którzy ustalają warunki pracy; a w każdym przypadku zapewniając minimum środków utrzymania pracownikowi bezrobotnemu" Jan Paweł II przypomina, że "zostało to urzeczywistnione na dwa prowadzące do zbieżnych rezultatów sposoby: przez politykę gospodarczą, mającą na celu zapewnienie równowagi wzrostu i stworzenie warunków pełnego zatrudnienia, oraz przez ubezpieczenie społeczne bezrobotnych i politykę przekwalifikowania zawodowego, która ułatwia przepływ pracowników z sektorów przechodzących kryzys do innych, rozwijających się pomyślnie" Państwo ma za zadanie zagwarantowanie bezpieczeństwa, "tak by człowiek, który pracuje i wytwarza, mógł korzystać z owoców tej pracy, a więc znajdował bodziec do wykonywania jej skutecznie i uczciwie. Brak tego poczucia bezpieczeństwa, towarzysząca mu korupcja władz publicznych i mnożenie się niewłaściwych źródeł wzbogacenia i łatwych zysków opartych na działaniach nielegalnych czy po prostu spekulacji, jest dla rozwoju i dla porządku gospodarczego jedną z głównych przeszkód".

Te słowa Jana Pawła II  podkreślają wyraźnie, że nasze życie publiczne, moralność polityczna i państwowa potrzebują naprawy. Niezbędna jest ona do właściwego rozwoju gospodarczego, a tym samym do złagodzenia problemu bezrobocia.

Państwo ma również prawo do interwencji wówczas, gdy tworzące się monopole zagrażają właściwemu rozwojowi gospodarczemu, a w wyjątkowych sytuacjach może, i powinno, spełniać również "funkcje zastępcze", "wtedy mianowicie, gdy zbyt słabe lub dopiero się tworzące sektory społeczne lub organizacje przedsiębiorstw nie są przystosowane do swych zadań. Te zastępcze interwencje, usprawiedliwione pilnymi potrzebami wiążącymi się z dobrem wspólnym, powinny być, w miarę możności, ograniczone w czasie.

3. Bardzo ważnym elementem, bez którego wszelkie zabiegi podejmowane w celu zwalczenia bezrobocia spełzną na niczym, jest wytworzenie klimatu i kultury solidarności, która zakłada proces solidnego i stałego wychowania, szczególnie młodego pokolenia. Osoba ludzka ma stanowić pierwsze i ostateczne kryterium przy planowaniu zatrudnienia. Właśnie ta solidarność winna stanowić podstawę wszelkich poszukiwań rozwiązywania problemu bezrobocia, otwierając nowe pole dla ludzkiej pomysłowości i wielkoduszności.

Mówił o tym papież podczas 68. Sesji Międzynarodowej Organizacji Pracy: "tak na szczeblu narodowym, jak i międzynarodowym, pozytywne rozwiązanie problemu zatrudnienia, a w szczególności problemu zatrudnienia młodzieży, zakładać musi bardzo silną solidarność całej ludzkości i wszystkich narodów: każdy powinien być gotów ponieść konieczne ofiary, każdy winien współpracować w ustaleniu programów i porozumień, poprzez które polityka ekonomiczna i społeczna stałaby się namacalnym wyrazem solidarności. Wszyscy muszą pomóc w ukształtowaniu odpowiednich struktur ekonomicznych, technicznych, politycznych i finansowych, których bezwzględnie wymaga ustanowienie nowego społecznego porządku solidarności" oraz w Sosnowcu: Tylko wtedy, gdy w sumieniu każdego żywa będzie ta podstawowa prawda, że człowiek jest podmiotem i twórcą, a praca ma służyć dobru osoby i społeczeństwa, można będzie uniknąć zagrożeń, jakie niesie praktyczny materializm. Świat pracy potrzebuje ludzi prawego sumienia. Świat pracy oczekuje od Kościoła posługi sumienia". 

Zabieramy dziś głos w sprawie bezrobocia właśnie w imię posługi sumienia. Nie przedstawiamy rozwiązań ekonomicznych, pragniemy jedynie, by nasze refleksje pomogły jak najliczniejszej rzeszy Polaków właściwie rozeznać ostateczną wartość pracy, by nigdy nie składali na ołtarzu dobrobytu ofiary z własnego człowieczeństwa i szczęścia innych. Apelujemy jednocześnie o wprowadzenie nauczania społecznego Kościoła do szkolnej katechezy, do programów formacyjnych katolickich zrzeszeń i uczynienie go jedną z ważnych dziedzin parafialnego duszpasterstwa. Będzie to proces kształtowania nowej kultury pracy, której ważnym przejawem jest solidarność, a pośrednio uzdalnianie ludzi do aktywnych postaw w zaradzania bezrobociu.

Drogą wiodącą do rozwiązania problemu bezrobocia jest praca nad kulturą, rozumianą jako ogólna koncepcja życia, obejmująca przygotowanie konsumentów do odpowiedzialnego korzystania z prawa wyboru, kształtowanie głębokiego poczucia odpowiedzialności u producentów i przede wszystkim u specjalistów w dziedzinie społecznego przekazu; konieczna jest także interwencja władz publicznych" 

4. Problemu bezrobocia nie można rozwiązać bez zaangażowania osób nim zagrożonych, zarówno pracowników, jak i pracodawców. Potrzeba wypracowania przez nich wspólnego programu walki z bezrobociem. Praca bowiem powinna łączyć ludzi a nie ich dzielić. Na obniżaniu bezrobocia i jego wyeliminowaniu wszyscy zyskują, na jego wzroście każdy traci.

Niezbędne są dzisiaj także zmiany postaw wobec zjawiska bezrobocia. Żaden zdolny do pracy zawodowej człowiek nie powinien uważać tymczasowego braku pracy za tragedię życiową. Choć bezrobocie jest dla dotkniętego nim człowieka ciężkim życiowym doświadczeniem, to prawie zawsze można je pokonać. Człowiek bezrobotny nie powinien popadać w depresję i rezygnację. 

Powinno się także upowszechnić przeświadczenie, że żaden człowiek ani żadna instytucja, łącznie z państwem, nie jest dzisiaj w stanie zagwarantować obywatelowi stałego, bezpiecznego, niezagrożonego miejsca pracy. Staje się dzisiaj jasne, że to przede wszystkim sam człowiek - obywatel, poprzez nabycie odpowiednich cech osobowościowych i kwalifikacji zawodowych, gotowy do nauczenia się nowego zawodu i przekwalifikowania się, odpowiedzialny jest za znalezienie, a może lepiej - za stworzenie sobie miejsca pracy. Powinny mu w tym oczywiście pomagać różne instytucje i zrzeszenia społeczeństwa obywatelskiego, a także samo państwo. 

Potrzeba kształtowania nowej świadomości, nowego podejścia do pracy, nabycia  umiejętności przekwalifikowania się, poszukiwania, znajdowania i wykonywania nowej pracy. Jest to cecha szczególnie ważna dla młodego pokolenia. Niezbędne są więc zmiany w systemie kształcenia młodzieży. Szkoły powinny przygotowywać młodzież do tej nowej sytuacji na rynku pracy, dostosowywać do niej profile kształcenia i uwrażliwiać młodzież na konieczność ciągłego podnoszenia kwalifikacji.

Wszyscy pracownicy, muszą być bardziej aktywni i twórczy niż to bywało w przeszłości, a ustawodawstwo bardziej elastyczne - pozwalające na bogactwo różnych form zatrudnienia.

II Synod Plenarny, apelował: "najskuteczniejszą formą walki z bezrobociem jest kształtowanie efektywnej i konkurencyjnej gospodarki na regularnym rynku pracy. Należy pamiętać, że w świetle doświadczeń wielu krajów rozwiniętych najbardziej stabilne miejsca pracy tworzą małe i średnie zakłady prowadzone przez rzemieślników i przedstawicieli klasy średniej. Powrót do gospodarki wolnorynkowej wymaga więc odbudowy tej klasy, tak dotkliwie zniszczonej przez komunizm".

VI. Ku nowemu modelowi rozwoju

Nawet prężny rozwój gospodarczy niekoniecznie musi oznaczać wzrost zatrudnienia. Samo zwiększanie tempa rozwoju gospodarczego oraz stosowanie jedynie metod technicznych, czysto ekonomicznych, nie rozwiąże problemu bezrobocia. Konieczna jest współczesna wizja rozwoju.

Jedną z przyczyn bezrobocia, jest błędny model rozwoju, zapoczątkowany rewolucją przemysłową. Rozwój utożsamia się w nim ze wzrostem materialnym, co jest nieporozumieniem. Cywilizacja współczesna, która kierowała się kryterium coraz większej produkcji, coraz intensywniejszego wykorzystywania dóbr natury, a także większego z roku na rok spożycia, jest dzisiaj wciąż dotknięta problemem bezrobocia. By to zmienić, trzeba szerzej spojrzeć na zasady, którymi winna się kierować ekonomia. 

W systemach gospodarczych, które kierują się wyłącznie logiką zysku, bezrobocie jest nieuniknione. Tam, gdzie człowiek i jego praca traktowani są na równi z innymi czynnikami produkcji, wszelkie zabiegi skierowane przeciw bezrobociu zdane są na niepowodzenie. Trzeba więc poszukiwać twórczej syntezy między wymogami ekonomii i prymatem osoby ludzkiej, z jej niezbywalną godnością. Osoba ludzka bowiem - jak uczy II Sobór Watykański - jest twórcą, ośrodkiem i celem całego życia społeczno – gospodarczego.

Ekonomia jest tylko środkiem w osiąganiu przez człowieka jego celów. Zakład pracy, cała gospodarka - oprócz wymiaru czysto ekonomicznego - posiadają wymiar ludzki i społeczny. Przy wzrastającym dzisiaj w Polsce bezrobociu, powinniśmy często stawiać sobie fundamentalne pytania: "Co należy do istoty przedsiębiorstwa? Czy jest nią tylko produkowanie dóbr i usług, przy możliwie najmniejszym nakładzie środków finansowych i pracy? Czy zysk jest najistotniejszym i jedynym wskaźnikiem kondycji przedsiębiorstwa?". Przywołując słowa encykliki Centessimus annus, stwierdzamy: "Celem (...) przedsiębiorstwa nie jest po prostu wytwarzanie zysku, ale samo jego istnienie jako wspólnoty ludzi, którzy na różny sposób zdążają do zaspokojenia swych podstawowych potrzeb i stanowią szczególną grupę służącą całemu społeczeństwu. Zysk nie jest jedynym regulatorem życia przedsiębiorstwa; obok niego należy brać pod uwagę czynniki ludzkie i moralne, które z perspektywy dłuższego czasu okazują się przynajmniej równie istotne dla życia przedsiębiorstwa" (CA, n. 35).

Do takich refleksji zachęca papież Jan Paweł II, który w encyklice Sollicitudo rei socialis stwierdza, że bezrobocie, "któremu towarzyszy szereg ujemnych skutków na płaszczyźnie indywidualnej i społecznej, od degradacji aż po utratę szacunku, jaki każdy człowiek winien żywić dla samego siebie, skłania nas do poważnego pytania o to, z jakiego typu rozwojem mieliśmy do czynienia w ciągu ostatnich dwudziestu lat" 

Czy dzisiaj realizujemy właściwą, przyjazną człowiekowi koncepcję rozwoju?

Przywołujmy więc niezmienną naukę Kościoła, wyrażoną dobitnie w encyklice Laborem exercens: "elementem konstytutywnym, a zarazem najwłaściwszym sprawdzianem owego postępu w duchu sprawiedliwości i pokoju, który Kościół głosi i o który nie przestaje się modlić (...) jest właśnie stałe dowartościowywanie pracy ludzkiej, zarówno pod kątem jej przedmiotowej celowości, jak też pod kątem godności podmiotu każdej pracy, którym jest człowiek" (LE, n. 18). W takim duchu powinno być tworzone nowe prawo. Taką świadomość powinni mieć pracodawcy. Taką wizję powinni mieć pracownicy.

VII. Zakończenie

Kończąc te duszpasterskie refleksje, pragniemy wyrazić głębokie przeświadczenie, że najistotniejsza przyczyna wszystkich problemów społecznych, a więc także problemu bezrobocia, tkwi w sercu człowieka: "pierwsza i najważniejsza jest ta praca, która się dokonuje w ludzkim sercu, a to, w jaki sposób angażuje się on w budowanie własnej przyszłości, zależy od jego pojmowania siebie i swojego przeznaczenia. Tej właśnie płaszczyzny dotyczy specyficzny i istotny wkład Kościoła na rzecz prawdziwej kultury”. Dlatego pilnie potrzebna jest wielka praca na polu wychowania i kultury. Kościół pragnie się włączyć w ten proces, gdyż niezachwianie wierzy, że pierwszą jego drogą jest człowiek, a najważniejszy klucz do rozwiązania kwestii społecznej znajdujemy w Ewangelii. "Rzeczy nowe" - także w polskiej rzeczywistości - mogą znaleźć w niej swoją przestrzeń prawdy i odpowiedni fundament moralny @ KAI.
Koniec listu o bezrobociu 

2.11. W Dzień Zaduszny kilkuset strażaków z całego województwa kujawsko-pomorskiego oddało hołd swoim 344 kolegom, którzy zginęli pod gruzami nowojorskiego World Trade Center podczas akcji ratowniczej. Mszę św. w małym kościółku św. Floriana w Minikowie, odprawił kapelan kujawsko-pomorskich strażaków ks. kpt. Zenon Rutkowski. W świątyni umieszczono obraz World Trade Center wykonany przez ludowego artystę oraz napis: "Niezłomnym, którym przyszło zapłacić cenę najwyższą". 

W Sosnowcu, liczącym 260 tys. mieszkańców,  wciąż działa Koło Gospodyń Wiejskich. Członkinie Koła Gospodyń Wiejskich w strojach ludowych charakterystycznych dla Zagłębia Dąbrowskiego po dziś dzień uczestniczą w uroczystościach kościelnych.

W parafii Zesłania Ducha św. - w czasie Bożego Ciała, odpustu parafialnego i innych uroczystości, liturgię zdobią ubrane w historyczne stroje panie z Koła. Co roku 15 sierpnia odprawiana jest Msza św. w ich intencji. W darze ołtarza przynoszą wówczas własnoręcznie wykonany wieniec. Przemysł w Sosnowcu zaczął się rozwijać na przełomie XIX i XX wieku, wcześniej były to tereny wiejskie. Miasto jest zatem stosunkowo młode a tradycje ludowe wciąż jeszcze żywe.

5.11. rozpoczął się montaż ponad 140 m wieży z krzyżem w sanktuarium w Licheniu, co zakończy prace budowlane.

Do wysokości 72,52 m wieżę zbudowano z betonu. Wyżej znajduje się również betonowy szyb windy, sięgający 102,78 m. Od maja przygotowywano metalową konstrukcję szpicy wieży. W październiku do Lichenia przyjechał transport z dźwigiem należącym do belgijskiej firmy "Sarens", żadna bowiem z polskich firm nie dysponuje tego rodzaju urządzeniem, którego ramię miałoby tak potężny zasięg i jednocześnie mogło podnieść tak ogromne ciężary.

Konstrukcję szpicy wieży o wysokości 70 metrów i wadze 240 ton podzielono na 7 elementów. Najcięższy z fragmentów, wciągnięty na wieżę 2 listopada wieczorem, ważył 43 tony, najlżejszy - "zaledwie" 26,1 tony. W elemencie, który zamontowano 3 listopada na wysokości 114 m, w przyszłości znajdować się będzie przeszklony taras widokowy. 

W wigilię Bożego Narodzenia 2000 r. w niewykończonej jeszcze nawie głównej bazyliki pierwszą Mszę św. odprawił ks. Eugeniusz Makulski MIC - kustosz sanktuarium. Rok 2001 poświęonoi na prace wykończeniowe we wnętrzu świątyni, m.in. na kładzenie ponad 2 ha posadzek, a także na budowę wieży. Budowa bazyliki w całości jest finansowana z datków pielgrzymów. Decyzją Episkopatu Polski licheńska świątynia jest wotum narodu polskiego na Wielki Jubileusz 2000 r.

Gdyby nie ta decyzja Episkopatu można by zapytać: po co to komu potrzebne? Bogu na chwałę? Ludziom na pożytek?  Ks. BS

3.11.abp. Tadeusz Gocłowski poświęcił w Sopocie replikę, czyli kopię  stuletniego krzyża z Giewontu, daru zakopiańczyków dla Sopotu, który jest równolatkiem krzyża na Giewoncie. Dodatkowo inspiracją była homilia Ojca Świętego z 1997 roku, w której mówił, że krzyż na Giewoncie patrzy od Tatr do Bałtyku, jakby ramionami chciał objąć wszystkich Polaków. Zdaniem Jacka Karnowskiego, prezydenta Sopotu różnica między góralami a Kaszubami nie jest duża. - Kaszubi to górale, którzy spóźnili się na statek do Ameryki - żartował podczas sobotniej uroczystości.

Natomiast Prymas Polski poświęcił w bazylice św. Brygidy w Gdańsku fragment nowego bursztynowego ołtarza. Będzie to największy w Polsce ołtarz wykonany z tego surowca.  Na uroczyste nabożeństwo przyszło ponad 2 tys. wiernych, były premier Jerzy Buzek, przewodniczący "Solidarności" Marian Krzaklewski i poseł Maciej Płażyński.

Kard. Józef Glemp poświęcił dwie figury wykonane  z brązu: Papieża Jana Pawła II i kard. Stefana Wyszyńskiego. Obaj przyjeżdżali do Gda ńska z misją: kard. Wyszyński z dziedzictwem wojciechowym, Ojciec Święty z dziedzictwem św. Piotra. Oba dziedzictwa przynosiły gdańszczanom tę samą wielką siłę ducha - mówił Prymas.

W 1973 r., kiedy kard. Wyszyński oglądał ruiny bazyliki św. Brygidy by  zdecydować, czy odbudowywać zniszczoną świątynię, od sklepienia oderwała się belka, na której była data: 1410 rok, rok zwycięstwa pod Grunwaldem - mówił Prymas Glemp. Jego zdaniem, to zdarzenie utwierdziło kard. Wyszyńskiego w przekonaniu, że świątynia musi być odbudowana.

 Gdyby nie obecność ks. prymasa można by zapytać: po co to komu potrzebne? Bogu na chwałę? Ludziom na pożytek?  Ks. BS

4.11. Biskup kielecki Kazimierz Ryczan ogłosił kościół na Czarnowie w Kielcach diecezjalnym sanktuarium Bożego. Kustoszem sanktuarium został proboszcz parafii ks. kan. Stanisław Sztafrowski, budowniczy kościoła.

Świątynia ma 1,6 tys. m kw. powierzchni i może pomieścić 5 tys. osób. Zaprojektował ją prof. dr arch. Marian Sztafrowski z Politechniki Gdańskiej, brat proboszcza. Z kolei bratowa księdza - Krystyna Sztafrowska, wykonała projekt wnętrza. Wielka mozaika Chrystusa Miłosiernego na ścianie ołtarzowej jest dziełem prof. Anieli Kity z Politechniki Gdańskiej.

Po nieudanych próbach zniszczenia licznika Radia Niepokalanów, 2.11.  rano po prostu go skradziono. Celem był jedynie licznik Radia Niepokalanów, liczniki innych nadawców - wmurowane w metalowych skrzynkach w ścianę obiektu - pozostały nietknięte. Na razie nie wiadomo kto stoi za sabotowaniem radia. Śledztwo trwa. Rozgłośnia próbuje sobie jakoś radzić i nadaje metodami zastępczymi program o słabszym sygnale - a zatem i o mniejszym zasięgu.

W dniach 10 i 11 11. na Jasną Górę przybędą członkowie krajowego duszpasterstwa kolejarzy i Katolickie Stowarzyszenie Kolejarzy Polskich. Ich pielgrzymka ma być m.in. formą dziękczynienia za Prymasa Tysiąclecia ks. kard. Stefana Wyszyńskiego. Mszy św. dla kolejarzy ze Szczytu Jasnogórskiego, przewodniczył będzie ks. bp Stanisław Stefanek z Łomży.

6.11. Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji przyznała TV Puls dwie nowe częstotliwości zwolnione przez Canal Plus.: w Częstochowie i Bielsku Białej, o które stacja zabiegała od dawna. Aktualnie TV Puls obejmuje naziemnymi nadajnikami 13,5 proc. odbiorców.


W Lublinie na KUL odbyło się dyskusyjne forum o terroryzmie: "Świat i terroryzm", W dyskusji uczestniczą: politycy, wojskowi, profesorowie. Zaplanowano uroczyste wręczenie Rolandowi Freudensteinowi – Prezesowi Fundacji Konrada Adenauera -Medalu za Zasługi KUL. Organizatorem spotkania jest Fundacja Rozwoju KUL. 

Fundacja Rozwoju KUL współpracuje z Fundacją Konrada Adenauera od 1989 roku, dzięki czemu prowadzić może Studium Samorządowe (obecnie Europejskie Studium Samorządowe) oraz organizować wiele konferencji, seminariów i sesji naukowych podejmujących problematykę chrześcijańskiej tożsamości Europy, stosunków polsko-niemieckich, Unii Europejskiej, bezpieczeństwa Polski, Europejskiej Unii Gospodarczej i Walutowej i in.  Obecna w ponad 100 krajach świata niemiecka Fundacja Konrada Adenauera wspiera jedność Europy, porozumienie między narodami oraz politykę rozwoju, zajmuje się kształceniem politycznym, opracowywaniem naukowych założeń działalności politycznej, popieraniem osób uzdolnionych przez przyznawanie stypendiów, badaniem historii ruchu chrześcijańsko-demokratycznego. Fundacja nie wspiera badań naukowych, nie prowadzi działalności charytatywnej, nie popiera jakichkolwiek partii politycznych. @KUL

Na początku przyszłego roku odbędzie się, po raz ósmy, finał Ogólnopolskiego Festiwalu Kolęd i Pastorałek w Będzinie. Od 11 grudnia trwać będą regionalne eliminacje zaplanowanych w 21 miejscowościach w całej Polsce.( Będzin, Bielsko Biała, Częstochowa, Gniezno, Goleniów, Jarosław, Katowice, Kędzierzyn Koźle, Kraków, Krasnobród, Lublin, Łódź, Olkusz, Olsztyn, Radom, Równe, Rybnik, Starachowice, Tarnowskie Góry, Tuchów, Wrocław i Zielona Góra). 

W ubiegłym roku w przesłuchaniach eliminacyjnych wzięło udział około 14 tys. osób. Ogólnopolski Festiwal Kolęd i Pastorałek ma młodzieżowy charakter. Przejawia się to w dużej ilości młodych zaangażowanych w jego organizację, w pracę w biurze. Około 120 młodych osób pracuje, jako przewodnicy dla przyjezdnych, pokazuje, gdzie mają występy, posiłki, noclegi, widać ich również w Biurze Prasowym. - Robią to bardzo dobrze, radośnie i oczywiście bezpłatnie.

6.11. ojcowie Paulini z Jasnej Góry stanowczo zaprotestowali i wyrazili oburzenie wobec profanacji wizerunku Chrystusa i Cudownego Obrazu Matki Bożej Jasnogórskiej, jakiego dopuścili się organizatorzy wystawy "Irreligia" w Brukseli. Spodziewamy się od władz państwowych i kościelnych odpowiedniej reakcji na wydarzenia, będące karygodnym naruszeniem i złamaniem prawa oraz zasad moralnych - piszą paulini w proteście skierowanym we wtorek m.in. do prezydenta, ministra kultury, ministra spraw zagranicznych oraz najwyższych władz kościelnych.  Wystawiono m.in. Wizerunek Matki Bożej Jasnogórskiej z domalowanymi czarnymi wąsami i obraz mężczyzn profanujących Chrystusa. Na dziedzińcu ratusza w Brukseli położono też figurę Matki Bożej, przygniecioną wielkimi pęcherzami z wodą - piszą o brukselskiej wystawie ojcowie Paulini. 

Ośmieszając symbole religijne, drogie sercom wszystkich Polaków, również niewierzących, autorzy tych niewybrednych ekspozycji okazali bezprzykładny prymitywizm, prostactwo i brak kultury niegodny Polaków i prawdziwych twórców sztuki - napisali paulini. 

Protesty środowisk polonijnych i religijnych wywołuje pokazywana w brukselskim ratuszu wystawa zatytułowana "Irreligia".  Według środowisk polonijnych, wystawa ta odbierana jest przez zwiedzających jako część pokazywanej w tym samym mieście i w tym samym czasie oficjalnej ekspozycji polskiej sztuki, prezentowanej od połowy października w ramach znanego Festiwalu Europalia 2001. W rzeczywistości "Irreligia" nie ma nic wspólnego z polską ekspozycją.

Opinia Michała Sapiehy

Goszczący w Krasiczynie z okazji 50-rocznicy śmierci Kardynała Adama Stefana, jego bratanek książę Michał Sapieha w pełni potwierdził powyższe doniesienia i dorzucił kilka dalszych szczegółów. Jego wypowiedź jest o tyle wiarygodna, że pełniąc wysokie funkcje wśród organizatorów EUROPALII jest dobrze poinformowany. Pan Michał Sapieha jest podwójnym wiceprzewodniczącym Komitetu Organizacyjnego (stosuję polskie nazwy, tam to wygląda nieco inaczej). i ze strony polskiej i ze strony brukselskiej. Otóż stwierdził, że IRRELIGIA spotkała się z powszechnym oburzeniem, na wystawie powybijano szyby, tak że musiała zostać wkrótce zamknięta. Pan Sapieha zastanawia się kto dopuścił do tego skandalu i stwierdza, że to nie jest pierwszy wypadek  Zdarza się, że Polskę, także Kościół polski na imprezach międzynarodowych reprezentują ludzi w kraju zupełnie nieznani , często z podejrzanych środowisk. Tu we „Wieściach” traktuję tę sprawę zupełnie marginalnie, by ktoś nie powiedział „Znaj proporcję mocium panie” Jednak powinno to kogoś zainteresowaćKs. BS 

W Sanktuarium Matki Bożej Świętorodzinnej w Studziannie powstaje Centrum Duszpasterskie Rodzin. Głównym celem nowej placówki będzie organizowanie dni skupienia i rekolekcji dla rodzin. Od przyszłego roku planowane jest m.in. zorganizowanie kwartalnych dni skupienia dla narzeczonych oraz specjalne rekolekcje dla małżeństw obchodzących swoje jubileusze. 

W gmachu Biblioteki Uniwersytetu Wa rszawskiego otwarto wczoraj wystawę "Ma donny Europy" autorstwa Janusza Rosikonia. Wystawa dedykowana jest jej duchowemu współautorowi, śp. ks. bp. Janowi Chrapkowi. Prezentowanych jest na niej blisko 80 zdjęć z sanktuariów maryjnych. 

Albumowi, który ukazuje sanktuaria Matki Bożej od Hiszpanii i Portugalii aż po Ural, towarzyszyła wystawa pod tym samym tytułem. Eksponowana była w Wilnie, Londynie, Oxfordzie i Frankfurcie, w Wiedniu, na Malcie i 45 miastach w Polsce. 

7.11. W Strzegocinie k. Kutna odbyło się Ogólnopolskie Spotkanie Diecezjalnych Duszpasterzy Rolników. Jego uczestnicy postulowali konieczność formacji intelektualno-duchowej tych wszystkich, którzy animują wiejskie struktury samorządowe. Obradom przewodniczył ks. bp Jan Styrna, krajowy duszpasterz rolników. 

Dziś 11.11. Poczta Polska wydała no wą serię 16 znaczków Polskie milenium Znaczki, o wartości 1 zł, przedstawiają najważniejsze postaci i wydarzenia z historii Polski. Celem emisji jest podsumowanie 1000 lat historii, kultury i nauki w Polsce, z perspektywy XXI wieku - powiedział Jerzy Spolitakiewicz, dyrektor Okręgu Poczty Polskiej w Krakowie.  W dniu wprowadzenia znaczków do obiegu w sprzedaży pojawią się cztery koperty okolicznościowe nawiązujące m.in. do dziejów teatru, polityki, niepodległości, kultury i sztuki polskiej.

Z Archidiecezji i Parafii

Jest szansa na otwarcie w podziemiach bazyliki archikatedralnej w Przemyślu rezerwatu kultury romańskiej , który stałby się magnesem dla wielu turystów.  Do końca listopada powinien być gotowy projekt podziemnej trasy wraz z kosztorysem, opracowany przez prof. Z. Pijanowskiego z Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu.  Wniosek wojewódzkiego konserwatora zabytków o dotację centralną został pozytywnie zaopiniowany jest więc nadzieja na dotację, której warunkiem jest współ finansowanie przez parafię i samorząd Przemyśla. 

Mamy wreszcie realną podstawę do spełnienia naszych zamierzeń” – cieszy się proboszcz katedry ks. Prałat Stanisław Cebula. 

Od kilku lat, ponad 100 osobowa grupa dziewcząt i chłopców z archidiecezji przemyskiej wraz z Chórem Wyższego Seminarium Duchownego w Przemyślu uczestniczy w pracach Archidiecezjalnej Diakonii Muzycznej, która animuje liturgię ważnych wydarzeń wiary, organizowanych przez Duszpasterstwo Młodzieży. Pod koniec września Diakonia Muzyczna rozpoczęła przygotowania do planowanych pielgrzymek wspólnot młodzieżowych do przemyskiej archikatedry, które domagają się nowego repertuaru ewangelizacyjnego i wciąż nowych ludzi. 

W związku z tym zapraszamy młodzież szkół ponadpodstawowych do udziału w zajęciach Diakonii Muzycznej. Warsztaty formacyjno-muzyczne planowane są w drugim tygodniu ferii zimowych w Przemyślu. Zgłoszenia (do 31 grudnia br.) należy przesyłać na adres: ks. Tadeusz Biały, ul. Ks. J. Popiełuszki 4, 37-700 Przemyśl; tel. 016/6787724; kom. 608/426226; e-mail: t_bialy@przemysl.opoka.org.pl
7.11. Prokuratura Rejonowa w Krośnie umorzyła w środę postępowanie wobec proboszcza Tylawy (Podkarpacie), księdza Michała M., którego podejrzewano o molestowanie seksualne dziewczynek w wieku 8-9 lat. Doniesienie do prokuratury złożyła w maju 2001 r. Lucyna K., żona księdza grekokatolickiego. Jej zdaniem, ponad 60-letni rzymskokatolicki ksiądz Michał M., który był także katechetą w miejscowej szkole podstawowej, molestował seksualnie uczennice.
Na poparcie swoich słów Lucyna K. złożyła w prokuraturze nagrane na kasetę magnetofonową zeznania trzech dziewczynek.  W sprawie przesłuchano 73 świadków. Większość z nich nie potwierdziła zarzutów stawianych przez Lucynę K. Wielu także - w opinii prokuratora - złożyło zeznania dyskredytujące zeznania świadków pomawiających księdza. Natomiast przy twierdzeniach obciążających proboszcza pozostało jedno dziecko i pięć osób dorosłych.  Prokurator powiedział, że zeznania dzieci w obecności biegłego psychologa ukazały kulisy zbierania zeznań przez Lucynę K. Według dzieci, kobieta zapraszała je do domu i woziła na opłacane przez siebie wycieczki. 

Z zeznań dzieci wynika, że ksiądz brał je na kolana, całował, ale nie miało to nic wspólnego z zaspokajaniem potrzeb seksualnych. Ponadto biegli orzekli, że pytania zadawane dzieciom przez Lucynę K. zawierały sugerowaną odpowiedź, a język używany przez dzieci nie przystawał do poziomu ich rozwoju intelektualnego i środowiska kulturowego - tłumaczył prokurator.  Prokurator zaznaczył, że osoby pokrzywdzone mogą w ciągu 7 dni od otrzymania postanowienia złożyć zażalenie do Prokuratury Okręgowej. 

Uczyniliśmy wszystko, aby dotrzeć do prawdy - twierdzi prokurator rejonowy Stanisław Piotrowicz. - Przesłuchaliśmy wszystkich istotnych świadków, których zeznania mogłyby wnieść coś ważnego do sprawy. Szczegółowo przeanalizowaliśmy nagrania zamieszczone na kasecie pod kątem oceny ich wiarygodności. Sugestywny sposób zadawania pytań, sugerujący odpowiedzi, użyte przez dzieci słownictwo, terminologia nieadekwatna do środowiska i do poziomu intelektualnego, a także wieku dzieci, od razu budziły wątpliwości. Te i inne okoliczności kazały nam z dużą rezerwą odnieść się do wartości tych zeznań. 

Według prokuratora, zeznania księdza pokrywają się z tym, co mówią dzieci. - Często na religii pędziliśmy do księdza, siadaliśmy mu na kolanach, nieraz w trójkę, a nawet czwórkę. Obejmował nas, tulił, dawał ciumka, obejmował - czytamy w zeznaniach. Ponoć żadne z dzieci nie stwierdziło, jakoby zachowania te miały podłoże seksualne. - Nie widziałem w tym nic niestosownego - stwierdził podczas konfrontacji ksiądz. 

Podczas konferencji prasowej jeden z dziennikarzy zapytał, czy prowadząc śledztwo prokuratura zadawała sobie pytanie, na ile składane zeznania są efektem panującej w T. i okolicznych wioskach psychozy zastraszania. - Owszem, stąd dokładaliśmy starań, aby materiał dowodowy nie ucierpiał na tym. Ale odwróćmy sytuację. Wielu świadków mówiło o tym, że od pewnego czasu Lucyna K. prowadzi bardzo ożywione kontakty z jedną z osób występujących w roli świadka. Ponoć obiecała jej duże pieniądze za złożenie zeznań, wcześniej obdarowując ją prezentami. 

Na pytanie, dlaczego ksiądz nie został poddany badaniom psychologicznym, które - być może - mogłyby wiele wnieść do sprawy, Piotrowicz odpowiedział: - Nie widziałem ku temu żadnych podstaw. @”N” 

8.11. Arcybiskup przemyski Józef Michalik, który od początku był przekonany o niewinności proboszcza z Tylawy, poprzez swojego rzecznika - wypowiedział się w powyższej sprawie: "Orzeczenie prokuratora nie wymaga komentarza (...). Poczucie dobroci Boga każe nam ufać, że Pan Bóg nie odwróci się od kłamców, a więc wszystkich, którzy nie chcą żyć w prawdzie, i okaże im miłosierdzie".

1.11. Blisko 100 tys. zł. zebrali w naszym regionie wolontariusze do puszek na pomoc dla bezdomnych, głównie z 9 schronisk prowadzonych przez Towarzystwo pomocy św. Brata Alberta. 

10.11. Towarzystwo Przyjaciół Nowego Miasta i Regionu zorganizowało doroczną pielgrzymkę do rodzinnych stron na Ukrainie z okazji odpustu ku czci św. Marcina obchodzonego w Nowym Mieście . wzięło w niej udział ok. 70 osób. Gotycki kościół w Nowym Mieście tuż za obecną granicą jest jedną z najstarszych świątyń rzymskokatolickiej w tych okolicach 
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Echa  obchodów:

Obchody 50. Rocz nicy śmierci kard. Adama Sapiehy - zwanego "księciem niezłomnym" – zor ganizowane w Krasi czynie w ubiegłą sobotę 3.11. spotka ły się ze  sporym oddźwiękiem w środ kach przekazu. Oto niektóre doniesienia: 

Podczas Mszy świętej w kościele parafialnym poświęcono tablicę upamiętniającą nadanie imienia tego wielkiego Polaka miejscowemu gimnazjum. Następnie w pobliskim renesansowym zamku - Baszcie Królewskiej - otwarto wystawę poświęconą życiu i twórczości kard. Sapiehy. Znalazły się na niej fotografie, portrety i wydawnictwa. Uczestnicy uroczystości odwiedzili również dąb "Adam", zasadzony w roku 1867 na pamiątkę urodzin późniejszego kardynała.

Adam Stefan Sapieha urodził się 14 maja 1867 roku w położonym na trakcie Przemyśl-Sanok XVI-wiecznym zamku w Krasiczynie. Był najmłodszym dzieckiem Adama Sapiehy i Jadwigi z Sanguszków. Po ukończeniu gimnazjum we Lwowie kontynuował naukę na uniwersytetach w Wiedniu, Krakowie, Lille i Innsbrucku. Święcenia kapłańskie przyjął w 1893 r. we Lwowie z rąk bp. (późniejszego kardynała) Jana Puzyny. Dwa lata później podjął na nowo studia zagranicą, tym razem w Rzymie, gdzie uzyskał stopień doktora obojga praw. Studiował również dyplomację w Kościelnej Akademii Szlacheckiej.

Po powrocie do kraju ks. Sapieha został wicerektorem seminarium we Lwowie. Jednakże po czterech latach zrezygnował z tej funkcji i oddał się pracy duszpasterskiej w parafii. Jego wykształcenie, a przede wszystkim szlachetna osobowość, skłoniły Piusa X do mianowania go w 1906 r. swoim cameriere segreto partecipante (szambelanem papieskim). Odtąd 39-letni kapłan niemal zawsze towarzyszył Ojcu Świętemu w jego licznych zajęciach, stając się - jak sam wspomina - papieskim podkomorzym. Z rąk tegoż papieża w grudniu 1911 r. przyjął sakrę biskupią w Kaplicy Sykstyńskiej..

 Jego posługa przypadła na okres bardzo trudny dla Polski. Wybuch pierwszej wojny światowej zastał bp. Sapiehę w Szwajcarii. Niezwłocznie powrócił do kraju, by być razem z powierzonymi jego pasterskiej opiece ludźmi. Wydał szereg odezw. Czuły na ludzką krzywdę wielokrotnie interweniował u władz, organizował współdziałający z Czerwonym Krzyżem Książęco-Biskupi Komitet Pomocy dla Dotkniętych Klęską Wojny. W ten sposób starał się objąć pomocą wszystkich potrzebujących. Do Galicji Wschodniej i Środkowej skierowano kolumny sanitarne, których zadaniem była pomoc w walce z epidemiami. Po pierwszej wojnie światowej komitet księcia Sapiehy założył w Zakopanem- Bystrem szpital dla dzieci, a w Witkowicach - szpital dla chorych na jaglicę. Oba ośrodki do dzisiaj służą dzieciom i dorosłym.

Podczas II wojny światowej abp Sapieha wspierał działalność humanitarną za pośrednictwem założonego przez siebie Obywatelskiego Komitetu Pomocy (OKP), którego był prezesem i Radę Główną Opiekuńczą (RGO), która była jedyną organizacją dobroczynną uznaną przez Niemców. Arcybiskup pełnił dzieła miłosierdzia i odważnie bronił represjonowanych. Po jego interwencji uwolniono 183 profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, wywiezionych do obozu koncentracyjnego w Sachsenhausen.

Zwrócił się również z prośbą do samego Hitlera o ułaskawienie 24 Polaków z Radomia skazanych na śmierć. Tym razem jego prośba nie została wysłuchana. Prosił o zezwolenie na odprawienie bożonarodzeniowej Mszy św. w obozie w Oświęcimiu. Komendant obozu Rudolf Hoess odmówił, ale pozwolił na przysłanie więźniom żywności. Do obozu koncentracyjnego trafiło wówczas 6 tys. paczek. Kilkakrotnie apelował do Piusa XII o publiczny protest przeciwko faszyzmowi i naganę ze strony Stolicy Świętej.

Tuż po wojnie, pod nieobecność prymasa Hlonda abp Sapieha zwołał pierwszą powojenną Konferencję Episkopatu. Mianowany przewodniczącym Komisji do Spraw Charytatywnych, powołał do życia Krajową Centralę Caritas i zabiegał dla niej o środki z różnych stron świata. 23.02. 1946 r. Pius XII wręczył mu kapelusz kardynalski i powołał do dwóch Kongregacji: dla Kościoła Wschodniego oraz Seminariów i Uniwersytetów. Kilka miesięcy później, 1 listopada tegoż roku w swojej prywatnej kaplicy udzielił święceń kapłańskich Karolowi Wojtyle. Święceń kapłańskich udzielił później także (w 1950 r.) jego następcy Franciszkowi Macharskiemu.

Lata powojenne przynosiły wciąż nowe konflikty między Kościołem a państwem, które chciało zepchnąć katolików na margines i zniszczyć materialne podstawy pracy duszpasterskiej. Kardynał usiłował pokrzyżować plany władz, które chciały odsunąć od negocjacji prymasa Hlonda i zwrócić się bezpośrednio do Rzymu w celu uregulowania stosunków Kościoła z państwem. Protestował przeciw rządowym planom ograniczenia szkolnictwa katolickiego i wrogim organizacjom ideologicznym, które wciągały w swoje szeregi młodzież. Zarzucał władzom łamanie konstytucji zapewniającej obywatelom wolność wyznania. W piśmie do Bolesława Bieruta sprzeciwiał się planowanym wysiedleniom z Krakowa.

Zmarł w sędziwym wieku 23 lipca 1951 roku. Jego pogrzeb stał się potężną manifestacją narodowo-patriotyczną. Doczesne szczątki księcia metropolity spoczywają w katedrze na Wawelu przy Konfesji św. Stanisława.

Nasz Dziennik donosi: 

W sobotę, w Krasiczynie koło Przemyśla uczczono 50. rocznicę śmierci metropolity krakowskiego ks. kard. Adama Stefana Sapiehy, nazwanego przez Ojca Świętego Jana Pawła II - księciem niezłomnym. Podczas uroczystej Mszy św. w jego intencji, odprawionej w miejscowej świątyni pw. św. Marcina (w której w 1867 r. przyszły biskup krakowski otrzymał sakrament chrztu św.) poświęcono tablicę upamiętniającą tę wielką postać. Tablica zostanie umieszczona w Gimnazjum im. kard. Adama Stefana Sapiehy w Krasiczynie. 

W wygłoszonej podczas Eucharystii homilii miejscowy proboszcz ks. Stanisław Bartmiński przypomniał sylwetkę i czyny świadczące o wielkości ks. kard. Adama Sapiehy. - Był ambasadorem polskości w Rzymie w okresie międzywojennym oraz tym, który odważnie wlewał nadzieję odzyskania niepodległości w serca rodaków w okresie okupacji hitlerowskiej, a następnie sowieckiej - zaznaczył kaznodzieja. 

Uczestnicy tej podniosłej uroczystości spotkali się pod okazałym dębem o nazwie Adam, zasadzonym w parku krasiczyńskim na pamiątkę urodzin przyszłego metropolity krakowskiego. Uroczystość uświetniło otwarcie wystawy fotografii, portretów i wydawnictw upamiętniających postać i dzieło kardynała Sapiehy. Wystawę można obejrzeć w Baszcie Królewskiej Zamku w Krasiczynie.  @”NDz”. Kamieniecki 

Relacje zamieściły także inne czasopisma lokalne i ogólnokrajowe. Patrz też str:  

3.11. bp. Kazimierz Górny, ordynariusz diecezji rzeszowskiej przewodniczył Mszy św. w jedynym w Polsce kościele pod wezwaniem św. Huberta w Miłocinie. Myśliwi z Rzeszowszczyzny dla miłocińskiego kościoła i jego opiekuna ks. dr Edwarda Rusina ofiarowali trzy wieńce jelenia i kilkanaście parostków rogaczy, oręż dzika oraz materiał na mundur myśliwski dla proboszcza parafii pw. św. Huberta w Miłocinie, a także sygnałówki dla nowo powstałego zespołu sygnalistów myśliwskich.

Trofea będą zdobiły wnętrze nowo wybudowanego parafialnego domu modlitwy, który jest również miejscem spotkań myśliwych. Ks. biskup poświęcił tabernakulum oraz obrazy zdobiące wnętrze kościoła, który powstał w przeciągu 140 dni. Do myśliwych Biskup powiedział: Jesteście ludźmi kulturalnymi i tacy pozostańcie. Nie dajcie się złu i terroryzmowi, który wkroczył także do Rzeszowa, czego mieszkańcy tego miasta doświadczyli podczas niedawnej biesiady piwnej na Stadionie Resovii. 

Uczniowie leżajskich szkół, przedstawiciele władz miejskich wraz z uczniami ze szkoły sportowej i przedstawicielami merostwa miasta Nowojaworowsk zapalili 2500 zniczy na grobach Orląt Lwowskich i strzelców siczowych. 

Burmistrzowie mówili o budowanie wzajemnego poszanowania wspólnej historii i tradycji, by pamiętając o tych, którzy tutaj polegli, budować płaszczyzny porozumień między naszymi krajami oparte na przyjaźni i współpracy oraz o. Ludomir Rżyski, który prowadził modlitwy za polskich obrońców Lwowa i ukraińskich strzelców siczowych, powiedział: Pamiętam ostatnie minuty filmu "Ogniem i mieczem", gdy z poza kadru słychać było słowa narratora: Nasze narody jeszcze długo walczyły ze sobą, po to by stracić niepodległość na rzecz silniejszego państwa, które podsycało nasze waśnie: Rosję. 

Na cmentarzu Orląt Lwowskich będącego częścią Cmentarza Łyczakowskiego pochowanych jest 2860 obrońców Lwowa. Opiekę nad ich grobami sprawuje Polskie Towarzystwo Opieki Nad Grobami, którego członkowie pełnią całodobowe dyżury. Ogromna większość Ukraińców uważa, że czas zacząć wspólnie normalnie żyć - powiedział honorowy prezes Towarzystwa Eugeniusz Cydzik. Młodzież chce zapomnieć o wojnie, ale winna szanować pamięć o tych, którzy tutaj zginęli - powiedział konsul Polski we Lwowie Wincenty L. Dębicki. @WŁ. BOROWIEC
10.11. Firma L. Felczyńskiego dostarczyła do Parafii mosiężne odlewy herbów rodów Krasickich i Mniszchów oraz napisy, które dziś zostaną poświęcone, a na wiosnę umieszczone zostaną na bramie kościelnej. 

Z życia Parafii

11. 11. XXXI Niedziela Zwykła

ODPUST KU CZCI ŚW. MARCINA

Msze św.:

8.00  + Krystyna Zwolińska

9.00 Z róży Ryczan - dziękczynna

11.00 ODPUSTOWA

16,45. Wypominkowa. 

W Tygodniu o 17,00 

+ + Krystyna Zwolińska 

do 21. + Krystyna Zwolińska ( prócz 19.11) 

19.11 + Maria, Jan Mazuryk 

22.11. ++  z rodz. Staroniewiczów

23.11 ++ Maria, Jan Ryczan

24.11. ++ Maria Józef Młynarczyk 

25.11 – niedziela

26.11. +Stanisława Woś

27.11. ++ Jan, Maria Mazuryk, Kazimierz, Zofia Pańczyszyn, Zofia Kuzuba, Maria, Piotr, Anna Szpuntowicz, Zofia, Józef Skwarko 

28.11. ++ Michał, Franciszka, Paulina, Emil, Kurylak, Eliasz, Anna Kurylak

29.11. ++ z rodz. Ścierów i Blicharzy:Emil, Józefa, Wiktoria, Maria, Jerzy  z rodz. Mazurów: Maria, Jan, Ryszarda.

30.11._++ Susów i Stelmaszczyków.

1.12. ++ Klimowiczów

Do małżeństwa przygotowują się: 

Piotr LESZCZUCH  z Dybawki

Elżbieta HARPULA  z Przemyśla

Księdza przywozili:

Tarnawce: Zbigniew Błoński

Korytniki: Kazimierz Dzimira

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 9.11. Monika Mazur, 190 Agnieszka i Marta Wójcik,190  Stefania Zasadzińska, 191, Marek Mroczka 192, Mieczysława Rozstecka 192, Wiola i Justyna Grochoła, 192, Irena Dziukab 192

Tarnawce: Maria Rybak, Halina Paska
Korytniki: Zofia Tomaszewska, Anna Szpytman

Mielnów: Czesława Szymańska
Chołowice : Rozalia Janiuś
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 godz.  17.00

Chołowice, Mielnów 
we wtorki

Korytniki

w środy

Tarnawce 

we czwartki 

W godzinach zapowiedzianych przez księdza 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół 

NN 
Śliwnica 
200

Brzuchacz
Korytniki
  50 Kurylak
Dyb. 41
  50

St. Leśniak 
Dyb. 43
  50

Kr.Cz. Pankiewicz
Kras. 3
  20

St.P. Jarzynka 
Śliwnica 13
  50

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, 

Program 1, godzina 17.35.

Także w TV Polonia Plebania emitowana jest (od odcinka 1 ) w soboty, godz. 9.35.

W tym tygodniu:

Odc. 105    15. 11

W co się ubrać na zabawę ? Mamcia knuje nową intrygę, zalecanki funkcjonariusza Józka, Zbyszek zaciąga u proboszcza pożyczkę na sukienkę dla Haliny przed zabawą w Odolanach. Warunki „białego małżeństwa Wiery i Józka. Kto zmuszał ministrantów do okradania skarbonek kościelnych?  Przerażony ojciec, przerażony proboszcz, przerażony wikary Wybieranie sukienki  w Butiku, Halina najadła się wstydu. Za czterysta dziewięćdziesiąt dziewięć W dawnym PeGieeRze, w hali maszyn działa tajemnicza siłownia.  Adam postanawia ją odwiedzić. 
Odc. 106  16.11.

Adam na plebanii ćwiczy aikido, ale o ministrantów walczył będzie – ku zasko czeniu proboszcza – miłością. Zbigniew podstępem ( ? ) kupił żonie drogą suknię w butiku, teraz niezdarnie tłumaczy się z postępku, bo proboszcz musi dopłacić. Przygody wikarego w siłowni. Wyprawa na zabawę we trójkę: Halina – Zbyszek _ Jarek.  Krystyna przychodzi z problemami do proboszcza jak do brata. Adam przegrywa w siłowni na rękę, ale wygrywa przez aikido  Zbyszek wraca z zabawy. Sam. Andruszczak w szpitalu... 

Odc. 107   17.11.

Zbyszek składa relację z  zabawy w Odolanach: Andruszczakowi coś w nodze trzasło, jest w szpitalu, pół zabawy zmarnowane. Obaj księża zastanawiają się jak uchronić ministrantów przed wyłudzaczami pieniędzy, po wizycie ks. Adama w siłowni, podczas gdy Zbigniew demonstruje swoje umiejętności tancerskie, proboszcz raz jeszcze zaufał wikaremu. Odżywa zazdrość Zbyszka, gdy Halina wybiera się do szpitala. Nieudana rozmowa Wiki z bratem księdzem. Zbyszek pożycza pieniądze na sukienkę dla żony, która w szpitalu uchodzi za żonę Andruszczaka.  Ks. Adam i Wiki w „Klubie Basior” gdzie chłopcy prężą przed nią swoje półnagie torsy, dochodzi do bójki między Pakenami, Wiki jednemu z ich, Markowi zostawia swój numer telefonu. 

OTO SŁOWO BOŻE
-11.11. XXXII Niedziela  Zwykła 
I Czytanie  (2 Mch 7,1-2.9-14)

Zdarzyło się, że siedmiu braci razem z matką zostało schwytanych. Bito ich biczami i rzemieniami, gdyż król chciał ich zmusić, aby skosztowali wieprzowiny zakazanej przez Prawo. 

Jeden z nich, przemawiając w imieniu wszystkich, tak powiedział: "O co pragniesz zapytać i czego dowiedzieć się od nas? Jesteśmy bowiem gotowi raczej zginąć, aniżeli przekroczyć ojczyste prawo". 

Drugi zaś brat w chwili, gdy oddawał ostatnie tchnienie, powiedział: "Ty, zbrodniarzu, odbierasz nam to obecne życie. Król świata jednak nas, którzy umieramy za Jego prawo, wskrzesi i ożywi do życia wiecznego".  Po nim był męczony trzeci. Na żądanie natychmiast wysunął język, a ręce wyciągnął bez obawy i mężnie powiedział: "Z Nieba je otrzymałem, ale dla Jego praw nimi gardzę, a spodziewam się, że od Niego ponownie je otrzymam". Nawet sam król i całe jego otoczenie zdumiewało się odwagą młodzieńca, jak za nic miał cierpienia. 

Gdy ten już zakończył życie, takim samym katuszom poddano czwartego. Konając, tak powiedział: "Lepiej jest nam, którzy giniemy z ludzkich rąk, a którzy w Bogu pokładamy nadzieję, że znowu przez Niego będziemy wskrzeszeni. Dla ciebie bowiem nie ma wskrzeszenia do życia". 

II  CZYTANIE (2 Tes 2,16-3,5)
Bracia:  Sam Pan nasz Jezus Chrystus i Bóg, Ojciec nasz, który nas umiłował i przez łaskę udzielił nam niekończącego się pocieszenia i dobrej nadziei, niech pocieszy serca wasze i niech utwierdzi we wszelkim czynie i dobrej mowie. 

Poza tym, bracia, módlcie się za nas, aby słowo Pańskie rozszerzało się i rozsławiało, podobnie jak to jest pośród was, abyśmy byli wybawieni od ludzi przewrotnych i złych, albowiem nie wszyscy mają wiarę. Wierny jest Pan, który umocni was i ustrzeże od złego. Co do was, ufamy w Panu, że to, co nakazujemy, czynicie i będziecie czynić. Niechaj Pan skieruje serca wasze ku miłości Bożej i cierpliwości Chrystusowej.

 EWANGELIA (Łk 20,27-38)
Podeszło do Jezusa kilku saduceuszów, którzy twierdzą, że nie ma zmartwychwstania, i zagadnęli Go w ten sposób: "Nauczycielu, Mojżesz tak nam przepisał: "Jeśli umrze czyjś brat, który miał żonę, a był bezdzietny, niech jego brat weźmie wdowę i niech wzbudzi potomstwo swemu bratu". Otóż było siedmiu braci. Pierwszy wziął żonę i umarł bezdzietnie. Wziął ją drugi, a potem trzeci, i tak wszyscy pomarli, nie zostawiwszy dzieci. W końcu umarła ta kobieta. 

Przy zmartwychwstaniu więc którego z nich będzie żoną? Wszyscy siedmiu bowiem mieli ją za żonę". 

Jezus im odpowiedział: "Dzieci tego świata żenią się i za mąż wychodzą. Lecz ci, którzy uznani są za godnych udziału w świecie przyszłym i w powstaniu z martwych, ani się żenić nie będą, ani za mąż wychodzić. Już bowiem umrzeć nie mogą, gdyż są równi aniołom i są dziećmi Bożymi, będąc uczestnikami zmartwychwstania. 

A że umarli zmartwychwstają, to i Mojżesz zaznaczył tam, gdzie jest mowa o krzaku, gdy Pana nazywa "Bogiem Abrahama, Bogiem Izaaka i Bogiem Jakuba". Bóg nie jest Bogiem umarłych, lecz żywych; wszyscy bowiem dla Niego żyją".
 12 XI  Poniedziałek św. Jozafata, biskupa i męczennika  Czyt.: Mdr 1,1-7; Łk 17,1-6. 

Pan Jezus przestrzega swych uczniów przed zgorszeniem i wyjaśnia, że trzeba być gotowym siedem razy na dzień przebaczać, jeśli bliźni prosi o przebaczenie. O tych prawdach pamiętał w swym życiu i działalności św. Jozafat, biskup i męczennik (1580-1623). 

13 XI  Wtorek - śś. Benedykta, Jana, Mateusza, Izaaka i Krystyna, pierwszych męczenników polskich Czyt.: Mdr 2,23-3,9; Łk 17,7-10. 

Chrystus Pan dał swym uczniom najlepszy przykład pokory i przypominał o potrzebie tej cnoty. Uczył ich, że po wykonaniu wszystkiego, co zostało im polecone, mają mówić: "Słudzy nieużyteczni jesteśmy; wykonaliśmy to, co powinniśmy wykonać".  Pokora cechowała wspominanych dziś męczenników z Międzyrzecza, którzy w 1003 r. ponieśli śmierć za wiarę. Św. Brunon z Kwerfurtu napisał "Żywot Pięciu Braci Męczenników", przedstawiający ich życie i męczeńską śmierć. 

14 XI Środa  Czyt.: Mdr 6,1-11; Łk 17,11-19. 

Ewangelia o uzdrowieniu dziesięciu trędowatych przypomina o potrzebie wdzięczności. Św. Augustyn pisał, że wdzięczność "to pamięć o otrzymanych darach i chęć odpłacenia za te dary". Francuskie przysłowie mówi, że "wdzięczność jest pamięcią serca". Trzeba ćwiczyć pamięć i przypominać sobie, jak wiele zawdzięczamy Bogu i ludziom. 

15 XI  Czwartek - św. Alberta Wielkiego, biskupa i doktora Kościoła  Czyt.: Mdr 7,22-8,1; Ps 119; Łk 17,20-25. 

Boski Nauczyciel mówił swym słuchaczom, że królestwo Boże nie przyjdzie dostrzegalnie. Podkreślał, że to królestwo jest pośród nich. 

Św. Albert Wielki (1200-1280), dominikanin, znakomity nauczyciel filozofii i teologii, człowiek wielkiej wiedzy i "Suma dobroci", nie tylko wykładał Chrystusową naukę o królestwie Bożym, ale żył prawdą o jego bliskości.

16 XI Piątek - dzień powszedni, św. Małgorzaty Szkockiej, dzień modlitw za Ojca Świętego Czyt.: Mdr 13,1-9; Ps 19; Łk 17,26-37. 

Powtórnemu przyjściu Chrystusa na ziemię towarzyszyć będą różne znaki. Dzień Jego przyjścia przyniesie zbawienie wierzącym i będzie dniem sądu oraz zniszczenia dla niewierzących. Wtedy też nastąpi oddzielenie wierzących od niewierzących.  Prawdą o przyjściu Chrystusa żyły wspominane dziś Święte. 

17 XI Sobota -św. Elżbiety Węgierskiej Czyt.: Mdr 18,14-16; 19,6-9; Łk 18,1-8.

Przypowieść o niesprawiedliwym sędzim stanowi ilustrację do Chrystusowego wezwania, by modlić się wytrwale.  Św. Elżbieta Węgierska (1207-1231) łączyła wytrwałą modlitwę z czynami dobroci. Prowadziła ona bardzo głębokie życie duchowe, a po śmierci męża żyła w dobrowolnym ubóstwie i pielęgnowała ubogich. 
Po wyborach w Polsce

Mógł zachować się mniej podle

4.11Minister w kancelarii prezydenta Barbara Labuda wypowiedziała się krytycznie o nominowaniu prokuratora Andrzeja Kaucza na stanowisko zastępcy Prokuratora Generalnego i szefa Prokuratury Krajowej.

Kaucz, w latach 80. wrocławski prokurator, oskarżał wówczas działaczy antykomunistycznego podziemia, m.in. Władysława Frasyniuka. Żądał dla niego 10 lat więzienia - jak sam mówił, wykonując polecenie Prokuratury Generalnej. O działalności podziemnej Frasyniuka mówił na procesie: "Jest to koncepcja wprowadzenia w nasze życie podziałów, jakie dotąd w historii tego kraju nie miały miejsca. Jest to koncepcja siania nienawiści i narzucania woli jednym przez drugich." Zarzucił Frasyniukowi, że zawiódł zaufanie klasy robotniczej i że skutki jego "antypolskiej działalności" odczuwają wszyscy Polacy.

Barbara Labuda: "Tak się składa, że Andrzej Kaucz był także moim prokuratorem, prowadził też moją sprawę i zażądał paru lat więzienia. Jednocześnie miałam drugiego prokuratora, który zachował się znacznie mniej podle. I zresztą później przestał być prokuratorem. Chcę przez to powiedzieć, że nawet w tamtych czasach, w tych warunkach które były i naciskach, które były i na sędziów, i na prokuratorów, można było się zachowywać w sposób w miarę przyzwoity."

Dziwię się, dlaczego ktoś, kto był naprawdę podły i nikczemny, dzisiaj ma zajmować tak wielką funkcję, tak ważną. "Przecież można robić coś innego, przecież nasi ubecy często pracują gdzie indziej, nawet znacznie lepiej zarabiają. To nie chodzi o wykluczenie kogoś ze społeczeństwa, tylko akurat z tej dziedziny, która jest tak ważna dla pewnej czystości postępowania, dla etyki" 

W odpowiedzi Premier Leszek Miller, bronił decyzji o mianowaniu na stanowisko zastępcy prokuratora generalnego Andrzeja Kaucza. Premier tłumaczył, że człowiek, który 20 lat temu zachował się w ten sposób ma jednak prawo do naprawy własnego błędu. Premier uznał, że nominacja Kaucza była uzasadniona, gdyż późniejszymi swoimi działaniami dowiódł on, że jest dobrym fachowcem. Miller wyraził przekonanie, że będzie on dobrze wykonywał powierzone mu stanowisko.

Minister obiecała pisemną wypowiedź 

Ocieplenie od Wschodu

Prezydent Rosji Władymir Putin, przez  ambasadora Rosji w Polsce Siergieja Razowa, odznaczył Andrzeja Przewoźnika - sekretarza generalnego Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa - Orderem Przyjaźni Federacji Rosyjskiej. Nie byłoby to możliwe bez dyplomatycznego ocieplenia na linii Moskwa - Warszawa - skomentował to obecny na uroczystości prof. Władysław Bartoszewski, prezes Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa.

Andrzej Przewoźnik w drugiej połowie lat 90. kierował ekshumacjami i budową cmentarzy w Katyniu i Miednoje. Rada z równą starannością dba o cmentarze żołnierzy radzieckich poległych w Polsce. Mówiąc o Katyniu, Razow stwierdził: - Jesteśmy bardzo zadowoleni, że po 60 latach po dokonaniu zbrodni przez reżim totalitarny udało nam się zamknąć tę mroczną kartę naszych stosunków. W grudniu w Moskwie będzie Leszek Miller, a w połowie stycznia Władymir Putin przyjedzie do Polski.

Epilog w Sejmie

W ciągu najbliższych dni Sejm zajmie się obywatelskim projektem ustawy o zakazie promowania przemocy w środkach masowego przekazu. Komitet Inicjatywy Ustawodawczej pod projektem zebrał około 160 tys. podpisów, a w akcję ich zbierania włączonych było ok. 2 tys. wolontariuszy. 

Projekt trafił do Sejmu w sierpniu, jednak na czas kampanii parlamentarnej prace nad nim zostały wstrzymane. Teraz, w nowym składzie Sejmu zostaną one podjęte na nowo.  Członkowie komitetu podkreślają, że nieskuteczne okazały się wszelkie sposoby "wpływania na sprzedawców", a sprawa przemocy musi być rozwiązana za pomocą specjalnej ustawy. - Inicjatywa wzięła się z naszego niepokoju o to, co oglądają nasze dzieci. Zauważyliśmy, że swoją wrażliwość upodabniają do wrażliwości z bajek - powiedziała podczas sierpniowego składania podpisów w Sejmie Elżbieta Błońska-Grzesiak, jedna z założycielek komitetu. 

Projekt ustawy przewiduje m.in. "zakaz rozpowszechniania przeznaczonych dla dzieci lub młodzieży produktów środków masowego przekazu, a także gier komputerowych, filmów kinowych i reklam, w których zawarte są: przemoc, obsceniczność". Zakazane miałoby być też sprzedawanie lub wypożyczanie dzieciom do lat 18 kaset wideo, płyt DVD i CD z produktami o takiej treści. Komitet domaga się też zakazu emisji reklam skierowanych do dorosłych widzów przez 10 minut przed i po nadaniu programów dla dzieci. Nadawcom, którzy nie dostosowaliby się do tych zakazów, groziłaby kara grzywny, ograniczenia lub pozbawienia wolności do jednego roku. 

Jeszcze na początku lipca projekt poparli posłowie z byłej sejmowej Komisji Rodziny. "Stanowisko takie uzasadnia wiedza o destruktywnych skutkach przemocy upowszechnianej na masową skalę w niektórych mediach i grach komputerowych, które sprzyjają przestępczości, przemocy w życiu społecznym, w tym rodzinnym, godzą w rozwój dzieci i młodzieży" - napisali wtedy posłowie. 

W trakcie pierwszego czytania Sejm może odrzucić projekt w całości lub przekazać do prac w odpowiedniej komisji.

NIK kwestionuje

Co najmniej 60 proc. zlecanych przez administrację rządową umów na usługi doradcze i eksperckie było nieuzasadnionych - wynika z raportu Najwyższej Izby Kontroli. Na około 6,2 tys. usług doradczych i eksperckich wydano w 1999 i 2000 roku ponad 66 mln zł. Tymczasem część umów zawierano ze studentami, a część nawet z własnymi pracownikami, którzy mogli te zlecenia wykonać w ramach swoich służbowych obowiązków. 

Według kontrolerów, 30 proc. zleconych prac dotyczyło opracowania analiz, opinii prawnych i projektów aktów prawnych. Normalnie prace te powinny być wykonywane przez pracowników odpowiednich departamentów w urzędzie. Z usług studentów korzystała połowa badanych przez Izbę jednostek administracji rządowej, w największym zakresie Kancelaria Prezesa Rady Ministrów i Ministerstwo Gospodarki. Studentom powierzano m.in. sporządzanie analiz prawnych i ekonomicznych, opinii prawnych w różnych kwestiach, a nawet projektowanie ustaw i rozporządzeń. Za swoje usługi zarabiali nawet do 7 tys. zł. 

Część umów zawierano z własnymi pracownikami, mimo że mogli je oni wykonywać w ramach etatu. Ponieważ liczba etatów była ograniczona przez budżet, starano się przez wolne środki na umowy zewnętrzne wyręczyć zatrudnionych pracowników.

Ponad 95 proc. umów zawieranych było w trybie "z wolnej ręki", co sprzyjało dowolności zarówno w wyborze oferenta, jak i w wydawaniu publicznych pieniędzy. Izba nie skierowała żadnej sprawy do prokuratury, ponieważ, jak wyjaśniła, w większości naruszane były wewnętrzne procedury, które podlegają drodze służbowej. Izba nie neguje konieczności korzystania z usług ekspertów, ale większość z tych umów była niepotrzebna @D.Pawłowiec 

Pensje posłów u sąsiadów

Poseł w na Węgrzech otrzymuje w przeliczeniu 3,2 tys. zł, w Czechach 3,5 tys. zł zasadniczej pensji. Polski parlamentarzysta zarabia 9 tys. zł, czyli prawie trzykrotnie więcej. Oczywiście, do tej pensji doliczane są dodatki na prowadzenie biura oraz za udział posła w różnych komisjach parlamentarnych. 

W Polsce podstawowe uposażenie poselskie wynosi obecnie 9 tys. zł, czyli niemal trzy razy tyle, co w Czechach. Dodatkowo nasi posłowie podobnie, jak ich czescy i węgierscy koledzy, otrzymują osobne pieniądze na działalność biura poselskiego (około 8 tys. zł) i dodatki za uczestnictwo w komisjach (od 10 do 15 proc. uposażenia w zależności od rodzaju komisji i funkcji w niej pełnionej). 

W sferze administracji centralnej uposażenie polskich urzędników jest także znacznie wyższe. Polski minister zarabia ponad dwa razy więcej niż węgierski. W stosunku do funkcjonariuszy państwowych z Czech, ta różnica jest trochę mniejsza. Polski minister i sekretarz stanu otrzymuje w przeliczeniu o 3-4 tysiące złotych więcej od analogicznych urzędników w Republice Czeskiej. @”SN”Ł. SIKORA

Pigułki z eksportu

10 tabletek polskiego "Biseptolu" kosztuje 2,50 zł. 10 pigułek francuskiego "Bactrimu", o identycznym składzie, 12,80 zł. Pięć razy drożej, a przecież ten droższy jest częściej sprzedawany, bo częściej przepisują go lekarze.

Podobnie jest z setkami innych "nowinek" na rynku leków. O tym, że lekarze są skutecznie przekupywani przez producentów są najwyraźniej przekonani polscy ustawodawcy, którzy w nowym prawie farmaceutycznym, które wejdzie w życie na początku przyszłego roku, umieścili zapis zabraniający firmom farmaceutycznym reklamowania produktów poprzez oferowanie lekarzom oraz aptekarzom "korzyści materialnych, prezentów, nagród i wycieczek".

Przedstawiciele firm farmaceutycznych 
odwiedzają lekarzy i składają oferty. – Zalecane nowości farmaceutyczne sprzedają się świetnie, mimo że jest ich mnóstwo. Często pojawia się nowy lek o ulepszonym składzie, a te "nowelki" często tylko nazywają się inaczej i rzadko są rewelacją farmakologiczną. Ale trzeba się jakoś odwdzięczyć za wczasy, czyli tzw. szkolenie w Tatrach, Puszczy Kampinoskiej, czy innym atrakcyjnym miejscu, które proponuje producent leku.

Niby nie dostaje się łapówki do ręki, a wpada się w "złotą klatkę" - dodaje lekarz. - Przecież firma oczekuje czegoś w zamian.

Pacjent może się sam bronić przed tym zdzierstwem: Wystarczy zapytać w aptece o tańszy odpowiednik zapisanego leku. Chociaż najważniejsze jest to, co lekarz zapisze, możemy na żądanie pacjenta wymienić lekarstwo na inne o takim samym składzie - informują w aptece. - Chyba, że lekarz dopisze, iż nie wolno zamienić przepisanego lekarstwa.

Renta dla pracowników PGR

Byłym pracownikom PGR-ów, którzy 7.11.  osiągnęli: 55 lat mężczyzna i 50 lat kobieta i przepracowali w państwowych gospodarstwach co najmniej 10 lat przysługuje świadczenie przedemerytalne. Wynosi ono 572,10 zł i będzie waloryzowane tak samo jak zasiłek dla bezrobotnych - od 1 marca i od 1 września każdego roku. 
Niestety, na Podkarpaciu dotyczy to tylko osób z byłych PGR-ów, które zamieszkiwały dwa powiaty: bieszczadzki i brzozowski.  Zgodnie z ustawą przez 10 najbliższych lat Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa będzie 15 procent swoich wpływów przekazywać na fundusz pracy. Z tego źródła finansowane będą świadczenia przedemerytalne dla byłych pracowników PGR .

Opodatkują Kościół?

7. 11 Podczas pierwszego czytania projektu ustawy podatkowej, poseł SLD Cezary Stryjak zapytał rząd o możliwość i termin wprowadzenia "przynajmniej na pewien czas" podatku od działalności Kościoła. Zwrócił także uwagę na, jego zdaniem, bezzasadne marnowanie pieniędzy na pensji księżom i katechetom. Nazwał to „wyrzucaniem pieniędzy podatników w błoto”. 

Rządowy projekt trafił do komisji. Poparły go SLD, PSL, UP, Samoobrona i PiS. Przeciwko opowiedziały się LPR i PO. Za jego odrzuceniem głosowało 110 posłów, zaś przeciwko odrzuceniu  281. Prawie wszystkie kluby parlamentarne, oprócz Sojuszu Lewicy Demokratycznej, skrytykowały pomysły podatkowe ministra finansów Marka Belki. Jednak jedynie kluby Ligi Polskich Rodzin i Platformy Obywatelskiej zapowiedziały zdecydowany sprzeciw wobec projektu zmian w podatkach. Politycy podkreślali, że propozycje te oznaczają realny wzrost obciążeń podatkowych społeczeństwa. Liga Polskich Rodzin przedstawione przez rząd Leszka Millera zmiany w podatkach uznała za działania antyrodzinne. Zdaniem wielu polityków wprowadzenie opodatkowania lokat bankowych dotknie przede wszystkim osoby średnio zamożne, które oszczędzają, by móc coś kupić. Ludzie bogaci, mają wystarczająco dużo rozmaitych możliwości ulokowania swych pieniędzy. Choćby zakup akcji na giełdzie, z których zyski nie są opodatkowane. 

Największe zamieszanie wywołało wystąpienie posła Dariusza Grabowskiego, który, choć reprezentował ugrupowanie koalicyjne, ostro skrytykował propozycje podatkowe Belki. Następnego dnia ani Grabowski, ani Pęk nie byli już  posłami PSL-u. Pozazdrościć zdecydowania, jakiego brakło w poprzedniej koalicji... 

 Już dziś wiadomo, że w przyszłym roku rząd nie wprowadzi opłaty granicznej. Wiceminister finansów Irena Ożóg ujawniła, iż w resorcie trwają prace nad wprowadzeniem jednolitego podatku na materiały budowlane. 

7.11. Nowy minister zdrowia odwołał prof. Bogdana Chazana ze stanowiska krajowego konsultanta ds. ginekologii i położnictwa, bo prof. Chazan blokował dokonywanie aborcji. 
Forum Kobiet Polskich, broniące życia poczętego uważa, że decyzja nowego ministra ma charakter ideologiczny i jest ustępstwem w stosunku do żądań środowisk feministycznych.  Samo ministerstwo tłumaczy teraz, że minister Łapiński odwołuje tych krajowych konsultantów medycznych powołanych przez poprzedniego ministra prof. Opalę, którzy „nie mają poparcia środowisk naukowych”. Rzeczniczka ministra dodała, że konsultanci pełnią funkcję doradców ministra, który w swojej pracy działa w oparciu o przygotowane przez nich opinie, materiały doradcze. - Muszą to być osoby, co do opinii których minister ma zaufanie - stwierdziła.

Prof. dr hab. Bogdan Chazan jest dyrektorem Instytutu Matki i Dziecka, z którym związany jest od 1982. Funkcję krajowego konsultanta w dziedzinie położnictwa i ginekologii sprawował od 1998 r. Jest autorem licznych prac i opracowań naukowych z dziedziny położnictwa i ginekologii. Jest również członkiem Komitetu Nauk Demograficznych PAN.

Wojna 

Nie tylko  w  Afganistanie

3.11. Ben Laden w wystąpieniu telewizyjnym transmitowanym przez arabską niezależną telewizja Al-Dżazira, a w – moim zdaniem - sposób głupi i nieodpowiedzialny przekazaną przez niemal wszystkie stacje na świecie, zaatakował  ONZ jako zbrodniczą organizację, wrogą islamowi i jego wyznawcom. Ben Laden mówił, że amerykański atak na Afganistan jest początkiem wojny religijnej, w której udział jest dla każdego muzułmanina świętym obowiązkiem. Saudyjczyk podkreślał, że nie ma żadnych dowodów, potwierdzających amerykańskie oskarżenia iż to rzeczywiście on odpowiedzialny jest za wrześniowy atak terrorystyczny na Amerykę. "Ci przywódcy krajów muzułmańskich, którzy współpracują z ONZ zdradzają w istocie islam i stają po stronie niewiernych" Sekretarza generalnego ONZ Kofiego Annana nazwał "zbrodniarzem”. @Bartosz Węglarczyk, Waszyngton, 

Po miesiącu nie widać wyraźnych oznak zwycięstwa Amerykanów, chociaż bardzo nadrabiają miną: Sekretarz obrony USA Donald Rumsfeld, obwieścił: Naloty przynoszą świetne rezultaty, władza talibów już nie istnieje. Tymczasem Osama ben Laden: podżega: Te ataki to nowa krucjata przeciw islamowi i wzywa  muzułmanów do świętej wojny nie tylko z Ameryką, ale i z Organizacją Narodów Zjednoczonych oraz przywódcami państw muzułmańskich, którzy z nią współpracują.

08-11-Afgańska opozycja po raz kolejny zapewnia, że lada dzień uderzy na strategiczne miasto Mazar-i-Szarif na północy kraju. Nawet talibowie przyznają, że amerykańskie bombardowania są tam mordercze.

Bombowce B-52 kolejny dzień na północy Afganistanu zrzucały "ścinacze stokrotek" - największe w armii USA, prawie tysiąckilogramowe bomby. Bomby są tak potężne, że ich upadek spowalniany jest przez spadochron po to, by zrzucające je MC-130 zdążyły uciec z pola rażenia.

Gdyby Sojuszowi udało się w najbliższym czasie zająć Mazar-i-Szarif, byłby to największy od lat sukces afgańskiej opozycji. Poprzez to miasto mogłaby ruszyć linia zaopatrzeniowa dla opozycji z Uzbekistanu. Amerykanie mogliby tam również otworzyć lotnisko, poprzez które prowadzone byłyby operacje sił specjalnych. 

Jak dotychczas doniesienia o sukcesach wyglądają na czcze przechwałki. 

Nadal nie wiadomo jednak, jak będzie wyglądać akcja militarna USA po 17 listopada, gdy w świecie islamskim zaczyna się święty miesiąc postu ramadan. Prezydent Pakistanu Pervez Musharraf chciałby, aby bombardowania zostały na czas ramadanu przerwane. To wydaje się mało prawdopodobne, jednak Pentagon rzeczywiście może na ten czas ograniczyć liczbę misji bojowych nad Afganistanem.

9.11. z bazy Sasebo na wyspie Kiusiu wypłyną także dwa japońskie niszczyciele z helikopterami na pokładzie. Będzie to pierwszy wypadek od II wojny światowej, by japońska armia brała udział w działaniach wojennych. 

9.11 nad ranem Siły amerykańskie dokonały bombardowań pozycji afgańskich talibów, w ramach jednego z najcięższych nalotów w czasie całej dotychczasowej kampanii militarnej w Afganistanie. 

W walkach - twierdzi rzecznik - zginęło 50 talibów, a 37 dostało się do niewoli. Opozycja przejęła także według niego 32 pojazdy opancerzone i sporą ilość lekkiej broni. 

Dowodzeni przez trzech skłóconych komendantów mudżahedini na froncie północnym przypuścili atak na powiatowe miasteczko Kupruk ale talibom udało się j odbić miasto, po dwóch dniach miasto znów zdobyli mudżahedini ale nie śpieszy się do walki, Amerykanie zaś gotowi są poczekać wiele miesięcy aż opozycja afgańska zaatakuje talibów. Zimą Amerykanie zamierzają wyposażyć afgańską opozycję w broń i sprzęt wojskowy, by była w stanie pokonać talibów. Zastrzegł się jednak, że afgańska wojna może potrwać wiele lat.

Inkubator wojen i pokoju

Bliski Wschód jest niewątpliwie inkubatorem wojen i pokoju.

Może teraz wykluwa się pokój? Po raz pierwszy od 26 września, doszło do spotkania Jasera Arafata i szefa MSZ Izraela Szimona Peresa.  " Peres powtórzył, że jest za likwidacją części osiedli żydowskich w Strefie Gazy oraz - to nowość - na Zachodnim Brzegu Jordanu. To ostatnie stwierdzenie wywołało protest partii prawicowych; dotychczas mówiono tylko o ewentualnej likwidacji osiedli w Strefie Gazy.  Mimo spotkania Arafata i Peresa armia izraelska nie opuściła wszystkich zajętych miejscowości. Każdego dnia giną ludzie, jest wiele rannych. 

7.11. Izraelskie czołgi wycofały się w środę z Ramallah na Zachodnim Brzegu  Minister obrony zapowiedział jednak, że armia pozostanie w pobliżu miasta. Można oczekiwać, że wkrótce armia wycofa się z ostatnich dwóch okupowanych miast Autonomii. Przebywający we Francji izraelski minister spraw zagranicznych Szimon Peres wyraził optymizm co do przywrócenia procesu pokojowego. Optymizm ten ostudził premier Ariel Szaron oświadczając, iż planuje w najbliższym czasie sprowadzenie do Izraela miliona Żydów z zagranicy. Mimo to, nie ustają wysiłki społeczności międzynarodowej zmierzające do wznowienia procesu pokojowego. Wojska włoskie w Afganistanie 

Niższa Izba Parlamentu Włoch zdecydowała, że Włochy wyślą siły lądowe do Afganistanu. Do walki przeciwko terroryzmowi uda się tam 2700 włoskich żołnierzy. Przewiduje się, że w operacji afgańskiej udział weźmie wyłącznie kadra zawodowa. 

 „Bezpośrednia interwencja Włoch w Afganistanie dużo sytuacji nie zmieni” – stwierdził w wywiadzie dla rozgłośni Radia Watykańskiego ojciec Michele Simone, wicedyrektor opiniotwórczego dwutygodnika włoskich jezuitów Civiltà Catolica. Jego zdaniem, problem nie leży w tym, czy Włosi wezmą udział w tym konflikcie. Problemem jest sama wojna. 

Nie można przedstawić bilansu pierwszego miesiąca działań zbrojnych, ponieważ nic nie wiemy. Takie jest wyraźne stanowisko administracji amerykańskiej – dlatego również Stolica Apostolska czeka na rozwój sytuacji i większą ilość konkretnych danych. Z jednej strony, zdajemy sobie sprawę z konieczności walki z terroryzmem i może z tego punktu widzenia interwencja w Afganistanie jest wystarczająco usprawiedliwiona. Z drugiej strony, nie mamy wszystkich danych, by wypowiedzieć się zdecydowanie przeciwko interwencji, jak i za nią. 

Niektórzy przedstawiciele Kościoła wyrażają swoją opinię dość jasno. W kim przeważa nastawienie pacyfistyczne, opowiada się przeciwko wojnie, która jak wiemy, nie jest narzędziem rozwiązywania konfliktów. Z drugiej jednak strony, kolejne wątpliwości pojawiają się przy próbie określenia powojennego scenariusza. Mimo tych trudności na razie trudno byłoby mi powiedzieć: przestańmy. 

Nie możemy zapomnieć o afgańskiej ludności cywilnej, która dzisiaj wydaje się jedyną prawdziwą ofiarą konfliktu, ale jednocześnie na równi z niewinną ludnością Nowego Jorku. Trzeba dla nich zrobić coś więcej, szczególnie teraz, gdy nadchodzi zima.

Czy grozi III wojna światowa?

Pytanie coraz częściej pojawia się w wielu publikacjach, spekulacjach i codziennych rozmowach. Opinie są przeróżne, trudno coś wyprorokować.  Oto opinia jednego z polskich profesorów:

Jeśli Stanom Zjednoczonym uda się ograniczyć cel ataków do siatki terrorystycznej Osamy bin Ladena i osłaniającego ją rządu talibów oraz sprawnie i skutecznie zlikwidować te źródła zagrożenia dla świata, to można będzie uniknąć konfliktu na skalę globalną. Jeśli zaś ataki na Afganistan będą się przedłużać bez widocznych efektów, wywołując rosnące fale protestów i nienawiści do USA w świecie muzułmańskim, to niczego nie można wykluczyć.

Czy klucz do zwalczenia terroryzmu leży w rozwiązaniu konfliktu między Izraelem i światem muzułmańskim,?

Stany Zjednoczone dały się uwikłać w konflikt bliskowschodni, konflikt między Izraelem i światem muzułmańskim, oferując siłę militarną i ekonomiczną oraz frazesy o pokoju i sprawiedliwości. USA nie wykorzystywały jednak swych możliwości, by zagwarantować na Bliskim Wschodzie minimum sprawiedliwości. Gwałt rodzi się nie tylko z fanatyzmu, ale i z poczucia krzywdy. Nie można abstrahować od żadnego z tych dwóch aspektów.

Muzułmanie są przyjmowani na Zachodzie z pełną otwartością, budują meczety, ich kultura jest szanowana, nie muszą przejmować wzorów Zachodu. Z drugiej strony znaczna część muzułmanów żyjących na Zachodzie nawet nie ukrywa swojej pogardy do "niewiernych", nie szanuje naszej cywilizacji, wprost dąży do jej zniszczenia. Czy w imię wolności mamy pozwolić, aby nas zniszczono?

- Nie. Cywilizacja zachodnia nie może się dać zniszczyć w imię wolności. Ale powstaje pytanie kto ma jej bronić i w imię jakich zasad? Jest ona bowiem dramatycznie rozdarta. Wolę, żeby kobiety mogły decydować o swym losie, tak jak się to dzieje na Zachodzie, ale to islam ma rację broniąc rodziny. Nie chciałbym, żeby przed islamem bronił mnie dr Jack Kevorkian, fanatyk eutanazji, uczestnicy gejowskich demonstracji przeciw Papieżowi, czy zwolennicy satanistycznego rocka. Zresztą, czy widzowie "Big Brothera" będą chcieli czegokolwiek bronić? Mam spore wątpliwości, czy cywilizację zachodnią można jeszcze nazwać chrześcijańską.

Nie jestem ekspertem od islamu, ale wydaje mi się, że korzenie fundamentalizmu tkwią w początkach tej religii, gdy była ona przesłaniem dla wojowniczych koczowników podbijających otaczający ich świat. Kiedy islam stał się religią panującą, zaczął być bardziej tolerancyjny, ale dziś, ze względów politycznych, społecznych i gospodarczych coraz częściej sięga on do tradycji "świętej wojny".

Czy będzie to wojna między cywilizacjami, szczególnie cywilizacją zachodnią z islamem?

Widać już wyraźnie takie niebezpieczeństwo. Konfrontacja taka byłaby dla Zachodu niezwykle trudna. Państwa islamskie są nieprzeniknionymi bastionami tej religii, gdzie na przykład surowo się karze prozelityzm chrześcijański, natomiast Zachód otworzył się na islam, a w niektórych miastach Zachodniej Europy istnieją wielomilionowe skupiska muzułmanów.

Amerykanów i w ogóle białych nienawidzi się na światowych peryferiach za arogancję, ale także za samo bogactwo, nie zawsze zasłużone i często fatalnie wykorzystywane. Na przykład, jak mają reagować "tubylcy" na białych, którzy za psi pieniądz kupują sobie "usługi seksualne" ich kobiet? Jeśli się widzi, jak żyją dziś Afgańczycy, cofnięci przez ponad dwadzieścia lat wojen do warunków sprzed setek lat, to przechwałki nowojorczyków, że odbudują World Trade Center jeszcze większy, muszą budzić zażenowanie.

Jeśli zabraknie poważnej refleksji na to 11 września może okazać się początkiem konfliktu Południa z Północą. Niestety, media zachodnie na razie pokazują nędzę i desperację Południa, bo ona się dobrze "sprzedaje" na wizji, ale nie inspiruje decydentów do głębszej refleksji nad tym, do czego zmierzamy. Przeciwnie, "globalizm" stał się nowym wyznaniem wiary, a "antyglobaliści" nowymi wrogami mediów. Gdzie tu refleksja o sprawiedliwości?

Przy rozwiązywaniu zaistniałego konfliktu stosowane są przede wszystkim środki militarne. Niedostrzegany jest na przykład głos Jana Pawła II, który przecież już kilka dni po zamachu wzywał w Kazachstanie chrześcijan i muzułmanów do pokoju i mówił, że "religia nigdy nie może służyć jako uzasadnienie konfliktu". Czy chrześcijaństwo daje odpowiedź na problemy współczesnego świata?

Kościół ma oczywiście wielki problem, jak określić metody rozwiązania konfliktu, kiedy przybrał on takie rozmiary jak 11 września. Ale Papieża trzeba słuchać wtedy, gdy wskazuje on źródła konfliktów. Te są zawsze podobne: niesprawiedliwość, nienawiść, złe korzystanie z wolności czy nadużywanie słów. Papieskich ostrzeżeń nie można bezkarnie puszczać mimo uszu.

Prof. Wojciech Roszkowski ma 53 lata, jest autorem m.in. wydanej w podziemiu pod pseudonimem Andrzej Albert "Najnowszej historii Polski 1918-1990", a także "Historii politycznej świata po 1945 r.". Ukończył studia na SGPiS, jest doktorem habilitowanym, od 1994 r. dyrektorem Instytutu Studiów Politycznych Polskiej Akademii Nauk. Obecnie przebywa na stypendium w USA. @ KAI 

Dosolić im... 

Prawie dwustu rolników z województwa podlaskiego oszukali na ponad 120 tys. zł. Cwaniacy sprzedający zwykłą sól, taką po zimowego posypywania jezdni jako sól potasowo-magnezową.  Rolników skusiła niska cena nawozu oraz dowód do gospodarstwa. Kupowali jednorazowo od 200 kg do 10 ton soli, w sumie zakupili 260 ton. 
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We wszystkich miejscowościach oszuści działali podobnie. Przyjeżdżali do wsi ciężarowym samochodem oferując producentom rolnym niemiecką sól potasową po niższej, ale wiarygodnej cenie. Po badaniach chemicznych stwierdzono, że sól pochodzi prawdopodobnie zza wschodniej granicy. Pierwszych podejrzanych zatrzymano jesienią ubiegłego roku. Za głównych oskarżonych uważa się trzy osoby, w tym małżeństwo W. Mężczyźni są właścicielami ciężarówek, którymi rozwożono nawozy, kobieta - firmy transportowej. Kilku oskarżonych ma podobne sprawy w dwóch innych regionach kraju. 

Powrót parowozu

4.11. w 140. rocznicę uruchomienia pierwszego regularnego połączenia pomiędzy Przemyślem i Lwowem, na przemyski dworzec PKP przyjechał specjalny skład ciągnięty przez zabytkową lokomotywę z czerwoną gwiazdą na przedzie, spowitą w kłębach białego dymu. Z oddalonego o niespełna 100-km Lwowa przyjechali przedstawiciele lwowskich kolei, a także młodzieżowe grupy artystyczne w narodowych strojach ukraińskich, które wystąpiły w dworcowym hollu. Większość oczekujących tam podróżnych z zaciekawieniem przyglądała się występom i nagradzała je gromkimi brawami. 

Obecnie w ciągu doby pomiędzy Przemyślem a Lwowem kursują 3 pary pociągów osobowych i 6 par towarowych. Działania dyrekcji PKP zmierzają do tego, aby w jak najszybszym czasie możliwe było zainstalowanie na polskim przygranicznym torowisku specjalnych urządzeń, niezbędnych do tzw. komunikacji przestawczej. Teraz ukraińskie składy poruszające się po tzw. szerokim torze, którego koniec znajduje się na przemyskiej stacji, jadąc w głąb Polski, mają tu zmieniane zestawy kołowe.  @SE” D. Delmanowicz 

Powodzianie darczyńcom

3.11. Na Zamku Kazimierzowskim w Przemyślu odbył się  koncert „Powodzianie darczyńcom". którego głównymi bohaterami były dzieci z podsandomierskiej gminy Gorzyce.  Chcieli się w ten sposób odwdzięczyć darczyńcom, którzy przekazywali dla nich różnego rodzaju rzeczy. „Myślę, że słowa dziecięcych piosenek najdobitniej wyrażają radość z faktu, że w tak trudnych chwilach poszkodowani przez żywioł nie pozostali sami” - powiedział Ryszard Puchyr, prezes przemyskiego Stowarzyszenie Opiekuńczo-Charytatywne ,,Emmanuel". 

Stowarzyszenie nadal kontynuuje akcję pomocy powodzianom z podkarpackiej gminy Gorzyce. Aktualnie czynione są starania, aby zakupić kontenery mieszkalne dla ofiar wielkiej wody. Dlatego liczy się każda złotówka! Oto numer konta, na którym zbierane są datki na wspomniany cel: Kredyt Bank SA O/Przemyśl 15001634-121630031795 z dopiskiem ,,Dom". 

7.11. w Przemyślu zostanie zainaugurowany coroczny festiwal pn. "Przemyska Jesień Muzyczna". Organizatorem 18. już edycji imprezy jest miejscowe Towarzystwo Muzyczne, sięgające swym rodowodem 1865 r. Koncerty odbywać się będą na Zamku Kazimierzowskim w siedzibie Towarzystwa Muzycznego (Rynek 5) oraz tradycyjnie już w kościele Ojców Karmelitów. 

Tegoroczny cykl spotkań muzycznych, zainauguruje dziś "Wieczór arii i pieśni", w wykonaniu artystów z Katowic, Łodzi, Hanoweru i Lwowa. W programie m.in. utwory Bizeta, Czajkowskiego, Pucciniego i Verdiego. W ciągu najbliższych dni rozbrzmiewać będzie muzyka poważna nie tylko polskich twórców. W programie imprezy, która potrwa do 20 bm., przewidziano m.in. recital pianistki Joanny Domańskiej z Akademii Muzycznej w Katowicach. Wystąpi ona w najbliższą sobotę i wykona dzieła takich twórców, jak Chopin, Maciejewski, Paderewski czy Szymanowski. 

Ciekawie zapowiada się także koncert tradycyjnych melodii i pieśni żydowskich, w opracowaniu na klarnet, akordeon i kontrabas, w wykonaniu Tria Galicyjskiego z Krakowa. Koncert ten zaprezentowany zostanie 13 bm. na Zamku Kazimierzowskim. Natomiast 16 bm. w sali Towarzystwa Muzycznego wystąpią kameraliści wrocławscy, którzy wykonają najsłynniejsze utwory Kusawskiego, Rachmaninowa i Rossiniego. Przemyscy melomani będą mieli okazję wysłuchać również "Nocy Latynoskiej", w interpretacji muzyków z Warszawy. Koncert, który odbędzie się 17 bm. na Zamku Kazimierzowskim, wypełnią pieśni ludowe rodem z Argentyny, Brazylii, Kuby i Peru. 

19 bm. w kościele Ojców Karmelitów soliści, chór i orkiestra Zespołu Państwowych Szkół Muzycznych w Przemyślu oraz artyści lwowscy zaprezentują "Niedokończoną" VII Symfonię h-moll Franciszka Schuberta oraz Mszę "Koronacyjną" C-dur Wolfganga Amadeusza Mozarta. Końcowym akordem XVIII Przemyskiej Jesieni Muzycznej będzie recital fortepianowy japońskiej pianistki Atsuko Ogawy. Artysta zaprezentuje utwory takich twórców, jak Chopin, Liszt, Różycki czy Paderewski.  Przemyska Jesień Muzyczna od lat należy do ciekawszych imprez kulturalnych w nadsańskim grodzie. Rokrocznie staraniem organizatorów zjeżdżają tu znani artyści z kraju i zagranicy. @”NDz”M. Kamieniecki 

Notatka z obozu internowanych

IPN opublikował na internetowych stronach Instytutu Pamięci Narodowej jeden z 54 dokumentów, zawierający wyniki kontroli w obozach internowanych w 1982 r.

W tym roku ukażą się dokumenty zawierające źródła wytworzone przez aparat władzy PRL, a dotyczących genezy, przebiegu i skutków stanu wojennego. Wśród przygotowanych do druku dokumentów z Rzeszowszczyzny  powinny być dwa sprawozdania z Przemyśla: p. Andrzeja Kucharskiego i ks. Stanisława Bartmińskiego. 

Opublikowany dokument to "notatka służbowa" z mającej miejsce we wrześniu 1982 r. wizytacji funkcjonariuszy Centralnego Zarządu Zakładów Karnych (CZZK) w "ośrodkach odosobnienia" w Uhercach, Łupkowie i Załężu-Rzeszowie. 

Według funkcjonariuszy CZZK "nadmierna ilość" pomocy materialnej od Episkopatu i PCK "wzmacnia poczucie bezpieczeństwa internowanych i domniemanie słuszności występowania z określoną ideologią". 

W stanie wojennym w 52 ośrodkach odosobnienia internowano 9,7 tys. opozycjonistów, a także kilkunastu byłych przywódców PZPR z Edwardem Gierkiem włącznie. Internowanych opozycjonistów próbowano niekiedy poddać "reedukacji". Z czasem zwalniano "pensjonariuszy", wykorzystując to w celach propagandowych i dla skłócenia opozycji. Najbardziej opornych trzymano w izolacji do grudnia 1982 r. 

16 przywódców w Warszawie

6.11. rozmawiało o walce z terroryzmem.

Uczestników międzynarodowej Konferencji w sprawie Zwalczania Terroryzmu powitał  Prezydent Aleksander Kwaśniewski oraz szef polskiej dyplomacji Włodzimierz Cimoszewicz. Wśród przedstawicieli 16 krajów bałtyckich, Grupy Wyszehradzkiej, państw bałkańskich oraz Ukrainy i Mołdawii, są prezydenci Albanii, Chorwacji, Estonii, Węgier, Łotwy, Litwy, Mołdowy, Rumunii, Słowacji, Ukrainy i Macedonii, przewodniczący Prezydium BiH, z Bośni i Hercegowiny, z Bułgarii wiceprezydent, z Czech wicepremier, z Jugosławii premier, a ze Słowenii minister spraw zagranicznych.

Rozmawiali oni, za pośrednictwem telemostu, z prezydentem USA Georgem Bushem. W kaplicy Pałacu Prezydenckiego odsłonięto tablicę upamiętniającą ofiary zamachu 11 września w Stanach Zjednoczonych.

Chrystianizacja internetu

Papież ogłosił hasło na Dzień Środków Społecznego Przekazu w 2002 r. Brzmi ono:  "Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii" 

Internet to – zdaniem Watykanu – ”kluczowe narzędzie łączności, które rozwinęło się w ostatnich latach i szczególnie interesuje młodzież.” Dzień środków przekazu obchodzony jest w większości krajów w ostatnią niedzielę przed Zesłaniem Ducha Świętego, w 2002 roku będzie to 12 maja. W Polsce dzień ten obchodzony jest w trzecią niedzielę września. 

Ciemna strona inernetu

 Wg @ L.K. Talko jednego z tych, co zastawiali sidła na przestępców internetowych. 

Przed ekranem komputera siadają: mordercy, pedofile, gwałciciele, faszyści, terroryści. Klik i już są w sieci. Klik i już się do kogoś podłączyli. Anonimowi i wszechwładni. Internet to dla nich nowy wspaniały świat. Dżungla, w której grasują.

Talko udawał dziewczynkę, chłopca, menedżera, turystę. Był Zosią, Jankiem, Bobem, Jamesem, Twiggy, R2D3, P789cv. Miał 12 lat, miał 15 lat, miał 25 lat i 40 lat.

Codziennie łączył się z Internetem i odwiedzał chat-room, w którym tyle się dzieje. Wchodził do sieci i tak się przedstawiał. Po drugiej stronie może siedzieć ktokolwiek: na przykład łowca ludzkich organów szukający zdrowej wątroby, policjant albo po prostu osoba bardzo przywiązana do swojej anonimowości. Spotykał soę z przeróżnymi propozycjami. Dlatego przestrzega: 

Przed ekranem siadają: mordercy, pedofile, gwałciciele, faszyści, terroryści. Uczą jak prostym sposobem zrobić bombę. Gdzie kupić broń. Bez wychodzenia z domu zamówić narkotyki. 

Oto co pisze: Jak wygląda wirtualny pedofil? 

Ellen codziennie włącza komputer i na chybił trafił wchodzi do jednego z setek chat-roomów. Ma 30 lat, ale w Internecie występuje jako 13-letnia Pamela. Jest zasypywana propozycjami od mężczyzn. Rozpoczyna się gra, a właściwie łowy. Mężczyźni pytają Pamelę:

 Spotkasz się ze mną?, Czy myślisz już o seksie?, Jak chcesz, prześlę ci swoje zdjęcia.

Mężczyźni sądzą, że to oni są myśliwymi, że często się udaje zdobyć adres, telefon, a nawet od razu umówić. Na początek w jakimś publicznym miejscu, żeby dziecko nie czuło się zaniepokojone. Może być restauracja McDonald'sa albo pasaż handlowy. Ellen sama ma dzieci i ściśle współpracuje z lokalną policją w ściganiu pedofilów. Pierwszym upolowanym przez nią pedofilem okazał się szanowany nauczyciel z miejscowej szkoły, który wieczorami w Internecie usiłował podrywać nastolatki. Internetowy pedofil to przeważnie dobrze zarabiający, elegancki mężczyzna na stanowisku. Często żonaty i mający dzieci. Są wśród nich prawnicy, lekarze, wykładowcy, nawet policjanci.

W grudniu zeszłego roku FBI aresztowało Patricka Naughtona, 34-letniego menedżera z Disneya, który przez Internet poznał 13-letnią dziewczynkę i przyjechał do niej, nie ukrywając swoich erotycznych zamiarów. Dziewczynka okazała się podstawionym agentem FBI

W Stanach Zjednoczonych od siedmiu lat grupa wyspecjalizowanych agentów FBI udaje dziewczynki. W 1994 r., kiedy oddział powołano do życia, wykryto 194 przypadki wykorzystania dzieci w Internecie, w 1998 r. było ich już 702, a rok później 1500.

Nawet najbardziej niewinne ogłoszenie zamieszczane przez policję może okazać się pułapką. Np. na ogłoszenie o treści: "rozwódka z trojgiem dzieci (dziewczynki w wieku 7-12 lat) poszukuje partnera". Zgłosili się mężczyźni zainteresowani nie matką, ale dziewczynkami. Na umówionym spotkaniu agenci aresztowali mężczyznę zainteresowanego dziećmi

Na propozycje pedofilów dają się nabrać tysiące dzieci. Na miejscu zamiast fajnych kumpli czekają mężczyźni, którzy chcą je wykorzystać. Dlatego rodzice nie mogą pozwolić, żeby dzieci wchodziły do Internetu same i w dodatku rozmawiały z nieznajomymi. Przecież w prawdziwym życiu to nie do pomyślenia, by dzieci przez nikogo nie kontrolowane błądziły po pustym parku i przyjmowały cukierki od spotkanych tam ludzi.

Jednak złapani przestępcy to tylko wierzchołek góry lodowej. W Internecie zdarzają się dokładnie te same przestępstwa co w życiu. Np. oszustwa: Najstarszym z aresztowanych był chyba 60-letni Harry Ginyard, który wyłudził ponad 100 tys. dolarów od ośmiu kobiet. Jego metoda była bardzo prosta. Zawierał znajomości ze starszymi paniami spędzającymi czas w sieci i zaprzyjaźniał się z nimi, a potem prosił o pożyczkę. W zamian obsypywał je komplementami (choć nigdy ich nie widział na żywo). Z kilkoma nawet się zaręczył, zanim doprowadził je do bankructwa.

Nikt nie ma pojęcia jak z tym walczyć. Bo przecież nie sposób ocenzurować Internetu, mimo że pojawiły się już takie pomysły. Nie pomoże nawet specjalistyczne oprogramowanie, którego zadaniem jest filtrowanie danych i niedopuszczenie dzieci do miejsc zawierających treści obsceniczne. Zawodzi, ponieważ na pierwszy rzut oka trudno odróżnić miejsca bezpieczne od niebezpiecznych.

Badania przeprowadzone na amerykańskich internautach wykazały, że ponad połowa nastolatków trafia w Internecie na obsceniczne materiały i ludzi proponujących im zdjęcia pornograficzne. Niewiele lepiej jest w Europie. Trzy lata temu holenderska policja rozbiła przestępczą internetową siatkę z centralą w Zandvoort i skonfiskowała dziesięć tysięcy zdjęć. Szef szajki Gerrie Ulrich został niedługo przedtem zamordowany w tajemniczych okolicznościach we Włoszech. Holenderscy policjanci uważają jednak, że nie są przygotowani do zwalczania tego typu organizacji. 

Niekiedy śledztwo przynosi wyniki, jak w przypadku zaginionego dziesięcioletniego George'a Stanleya Burdynskiego z Maryland. Policja dotarła do dwóch mężczyzn, którzy poznali chłopca w sieci. Typowa sprawa, jakich w Stanach zdarzają się tysiące. Mężczyźni umówili się z chłopcem w centrum handlowym. Potem wyszli. Zjedli z nim hamburgera. Zaprowadzili do swojego domu, zrobili zdjęcia i zabili dziecko.

ONZ straszy

ONZ straszy, że z powodu eksploatacji zasobów ziemi i przyrostu naturalnego światu grozi katastrofa. Opublikowany 7.11. doroczny raport demograficzny ONZ ostrzega, że większa liczba ludzi zużywa coraz więcej zasobów naturalnych. Raport nawołuje też do - jak to określa: "przyznania kobietom w krajach rozwijających się prawa do decydowania o liczebności swoich rodzin". 

Według specjalistów ONZ, liczba ludności Ziemi wzrośnie z 6,1 do 9,3 mld w ciągu najbliższego półwiecza. Wzrost ten obejmie prawie wyłącznie kraje rozwijające się, których zasoby są na wyczerpaniu. Do 2050 roku 4,2 mld ludzi na świecie (ponad 45 proc. ludności ziemi) będzie żyło w krajach, które nie będą w stanie zapewnić codziennej racji wody.

Raport ostrzega także przed niszczeniem lasów tropikalnych, co powoduje wymieranie wielu gatunków roślin i zwierząt. Jednym ze skutków zmniejszania powierzchni lasów tropikalnych jest globalne ocieplenie, a co za tym idzie - podnoszenie się poziomu mórz i oceanów. 

Zdaniem ONZ, w najbliższych dziesięcioleciach dwukrotnie będzie musiała wzrosnąć produkcja żywności. Jednym z kluczowych problemów dla ONZ jest obecnie przyznanie kobietom - szczególnie w krajach rozwijających się i w społecznościach wiejskich - większych uprawnień, przede wszystkim prawa do decydowania o liczebności swoich rodzin.

Co o tym myśleć? 

Jak zwykle w raporcie jest wielkie materii poplątanie. O konieczności ograniczania przyrostu naturalnego mówi się od dawna. Ale jak to zrobić ? Chodzi raczej o problem moralny niż techniczny. Technicznie wystarczy ileś tam wąglika, czy innej trucizny. Albo parę bomb atomowych, które podobna mają już co niektórzy terroryści. Ale - przyznajmy – to nie jest sposób. Nie jest też sposobem zmuszanie kobiet do aborcji czy nawet antykoncepcji. Przykładem Chiny. 

Straszenie głodem( wyczerpaniem  zasobów) jest nieuczciwe w sytuacji gdy ludzkość jako całość, a przynajmniej północ świata ogromnym kosztem powstrzymuje nadprodukcję żywności, bo magazyny z mięsem, masłem zbożem pękają w szwach. Problemem jest i sam rozdział  tej żywności wśród potrzebujących i zasady według jakich tego dokonać.   Ks. BS

Zmienili szyld

W związku z zaprzestaniem funkcjonowania (po wrześniowych wyborach parlamentarnych) koalicji AWS klub radnych tego ugrupowania w Przemyślu podjął uchwałę o zmianie swej dotychczasowej nazwy.  Jak poinformował nas Grzegorz Nehrybecki - przewodniczący Klubu Radnych AWS Rady Miejskiej w Przemyślu - nowa nazwa klubu brzmi teraz: Klub Radnych Samorządowego Porozumienia Prawicy.

A zostawili handel

7.11. Spore kontrowersje wśród radnych wzbudził rozpatrywany na sesji Rady Miejskiej w Przemyślu projekt uchwały dotyczący sprzedaży ,,Zielonego rynku" przy ulicy Sportowej. Po zaciętej dyskusji, wbrew intencjom pomysłodawców, zadecydowano, że targowisko zostanie tylko i wyłącznie wydzierżawione. 

Pomysł 7 radnych nie przypadł do gustu większości członków Rady Miejskiej. Oponenci przekonywali, że miasto nie powinno pozbywać się kury znoszącej złote jajka. Wskazywali, iż samorząd zyska na sprzedaży targowiska, ale tylko jednorazowo. Ich zdaniem, istnieje także inne niebezpieczeństwo. Otóż nowy właściciel ,,Zielonego rynku" może w każdej chwili próbować zbyć go innemu podmiotowi. Na wniosek radnego Stanisława Radyka z Klubu Radnych Przymierza Samorządowego Prawicy (dawny AWS) zmieniono zapis w projekcie uchwały i przyjmując ją, zamiast sprzedaży, zgodzono się na wydzierżawienie rynku na okres 30 lat. 

Gmach dla muzeum

7.11. ogłoszono konkurs na projekt budynku dla Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej w Przemyślu. Na razie jest tylko milion zł, a potrzeba 20 milionów, ale dyr. Muzeum Mariusz Olbromski jest dobrej myśli.  Urząd marszałkowski zlecił przeprowadzenie konkursu rzeszowskiemu oddziałowi Stowarzyszenia Architektów Polskich. Inwestycja jest konieczna, ponieważ Muzeum musi wyprowadzić się z d. Pałacu biskupów grekokatolickich do 2005 roku. Nowy gmach zostanie wybudowany w centrum , przy ul Joselewicza.    

Nowy dyrektor szpitala

6.11 Mimo protestów personelu szpitala, głównie co do sposobu i powodów odwołania poprzedniego dyrektora Macieja Lewickiego, Marszałek Wojewódzkiego sejmiku Samorządowego powołał nowego dyrektora. Został nim Robert Choma, lat 38 z Przemyśla,  od 1991 przewodniczący kolegium ds. wykroczeń, potem w Radzie Miejskiej, wiceprzewodniczący Rady Miejskiej w Przemyślu, wiceprezydent Przemyśla, od 4 lat pracujący w Warszawie wiceprezes Krajowego Urzędu Pracy,.. uczy w wI LO, ma dwoje dzieci.  Nowy dyrektor  przedstawił w prasie ( „GwRz” nr. 260, „N” 216 ) swoje plany i zamierzenia. Rozreklamować b. dobrze wyposażony szpital, utrzymać jego status jako szpitala wojewódzkiego. 

Gaz w Korytnikach

„N”216 informują, że lokatorzy bloków ODR w Korytnikach mają już gaz  w swoich domach. Inwestycja kosztowała ponad 150 tys. zł. Sami użytkownicy wyłożyli 60 tys. gmina i ODR dały po 30 tys. a resztę dołożył Zakład Gazowniczy w Jarosławiu – ppoinformował wójt J. Zwoliński. Jarosławska firma uporała się z pracami szybko i sprawnie. Z 14 wiosek krasiczyńskiej gminy gazu nie mają jeszcze Zalesie, Krasice, Mielnów i Chołowice. Ale jego instalacja w tych wsiach jest podobno nieekonomiczna. 

Dokończenie ze str. 32. 

Urząd Gminy w Krasiczynie, Podkarpacki Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli w Rzeszowie oddział w Przemyślu oraz firma Astra-Zenith w Przemyślu. Jury pod kierownictwem Marka Maczugi wybrało na wystawę pokonkursową 106 prac. Nagrody otrzymali: W kategorii Szkół Podstawowych: I Justyna Siry z Jarosławia, II Diana Socha z Czerwonej Woli, III Krzysztof Pukas z Jarosławia. W kategorii gimnazjów: I Aleksandra Kawa z Grochowiec, II Bernadettta Karaś z Krównik i III Kamil Szałajka z Nehrybki. Nagrodę Dyrektora Zamku w Krasiczynie otrzymała Justyna Siry zaś wójta Gminy Krasiczyn Monika Amarowicz, Grzegorz Chrobak i Izabela Maliczowska – wszyscy z Krasiczyna . Do nagrody publiczności nominowano 4 prace. Nagrodę wylosowała Ewa Łamasz z Radymna. Jan Pikuła nauczyciel sztuki z Krasiczyna zapowiedział kontynuację konfrontacji i konkursu w roku przyszłym . 

Wieści z Gminy

Sołtysi wsi –wszyscy.

Pismem z dnia 18 października br. Wojewoda Podkarpacki przekazał samorządom niepokojące sygnały o bytującej pladze bezpańskich psów w łowiskach na terenie woj. Podkarpackiego. Wałęsające się psy stwarzają nie tylko zagrożenie dla ludzi i są potencjalnymi roznosicielami groźnych chorób takich jak wścieklizna i nosówka.

Właściciele psów bardzo często porzucają je w lasach, nie kontrolują rozrodu tych zwierząt oraz nie karmią ich należycie.

Na terenach wiejskich odnotowuje się ponadto nagminne wypuszczanie nocą wygłodniałych psów luzem poza obręb zabudowań gospodarskich, pozostawiając je bez jakiegokolwiek dozoru. Wiele z nich nie powraca do swoich właścicieli. Ujawnienie tych czy innych przypadków może spowodować pociągnięcie do odpowiedzialności karnej sprawców tego typu czynów.

Mając na uwadze powyższe proszę Panie (Panów) Sołtysów o poinformowanie o tym wszystkich właścicieli psów na terenie swojej miejscowości oraz przypomnienie im o zapewnieniu zwierzętom właściwej opieki a przede wszystkim o należytym ich pilnowaniu.  

W dniu 23 październik Zarząd Gminy Krasiczyn powołał zgodnie z Ustawą z dnia 27 kwietnia 2001 roku o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, ustawy o radiofonii i telewizji oraz o opłacie skarbowej ( Dz.U.Nr. 60 poz. 610) Gminną Komisje Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w skład której wchodzą:

1. Wojciechowski Mieczysław – przewodniczący 

2. Eliński Leszek – z-ca przewodniczącego

3. Gut Elżbieta – członek

4. Sawicki Bogdan – członek

5. Ks. Stanisław Bartmiński – członek

6. Zajączkowski Ryszard – członek

     Pierwsze posiedzenie Komisji odbyło się w dniu 8 listopada 2001r. Ustalono, że w dalszym ciągu kontynuuje działalność Punkt Konsultacyjny, który czynny jest w każdy wtorek od 1600 do 1800. Serdecznie zapraszamy osoby uzależnione lub rodziny.

Gminna Komisja opracowała program i wydatki na rok 2002 związane z rozwiązywaniem problemów alkoholowych. Harmonogram dyżurów podamy za tydzień.     

Krasiczyn 2001.10.24

Redakcja  „ Nowin”

Uprzejmie zwracam uwagę, że w artykule pn. „Wydajność urzędników”,

„Nowiny” z dnia 24 października br. podane zostały nieprawdziwe dane dot. ilości zatrudnionych urzędników w Gminie Krasiczyn.


Informuję, że na dzień dzisiejszy Gmina zatrudnia 17 urzędników w Urzędzie Gminy i 3 pracowników w Gminnym Ośrodku Pomocy Społecznej.

Tak niski stan urzędników utrzymuje się na niezmienionym poziomie od 10 lat. Na 1 urzędnika przypada więc ( 4550 mieszkańców : 17 = 267) 267 obywateli.

Dla jasności sprawy informuję, że gmina zatrudniła także 13 pracowników obsługi: kierowcy dowożący dzieci, pracownicy komunalni obsługujący wodociągi i oczyszczalnie ścieków, 2 bibliotekarki, osoby sprzątające.


Proszę uprzejmie o sprostowanie w pilnym trybie podanej przez Was informacji, a w przyszłości o niepodawanie nieprawdziwych danych, które szkodzą Gminie.


Z poważaniem

PS.

Zapraszam redaktorów Nowin do zapoznania się z dorobkiem Gminy Krasiczyn.


Podziękowanie

NZOZ DAN-MED. i Ośrodek Zdrowia w Krasiczynie dziękują za skuteczne spopularyzowanie naszej akcji ultradźwiękowego badania OSTEOPOROZY. Z badań kontrolnych prowadzonych w Krasiczynie po promocyjnych cenach skorzystało ok. 60 osób. 

W imieniu organizatorów badań dziękuje   Lekarz R. Zajączkowski

Konkurs w Krasiczynie

24.10 w salach zamku w Krasiczynie odbyło się podsumowanie konkursu i otwarcie wystawy pokonkursowej. Na konkurs ZABYTKI PODKARPACIA wpłynęło 530 prac z 34 szkół podstawowych i 23 gimnazjów z terenu b. woj. Przemyskiego.

I Konfrontacje Artystyczne dla dzieci i młodzieży zorganizowała Szkoła Podstawowa i Gimnazjum w Krasiczynie  Agencja Rozwoju Przemysłu,  dokończ   str: 

ROLA
IMIĘ I NAZWISKO

Proboszcz 
Włodzimierz Matuszak 

Adam 

Bogdan Brzyski 

Józefina 

Katarzyna Łaniewska 

Halina 

Ewa Kuryło 

Zbigniew 
Stanisław Górka 

Barbara 

Sylwia Wysocka 

Piotr 

Wojciech Dąbrowski 

Krystyna 

Bernadeta Machała 

Kasia 

Weronika Parys 

Angelika 

Karolina Muszalak 

Janusz Tracz 
Dariusz Kowalski 

Romuś 

Paweł Gędłek 

Mateusz 

Mateusz Winiarek 

Karolina 

Urszula Dębska 

Blumental 
Janusz Michałowski 

Anna 

Joanna Trzepiecińska 

Grzybowa 
Barbara Zielińska 

Grzyb 

Maciej Damięcki 

Cieplak 

Mariusz Wojciechowski 

Wiki 

Agnieszka Włodarczyk 

Wiera 

Weronika Pazura 

Tolakowa 
Bożena Furczyk 

Tomek Tolak 
Adam Bartosik 

Ewa 

Dorota Nikiporczyk 

Biskup 

Igor Przegrodzki 

Benek/Poldek 
Zbigniew Dziduch 

Marcinak 
Kazimierz Mazur 

Nowacki 

Stanisław Pąk 

Gość Iii 

Bogusław Sar 

Gość 

Jerzy Dukaj 

Policjant 1 
Arkadiusz Detmer 

Policjant 2 
Marek Bogucki 

Renata 

Dorota Piasecka 

Horyniuk 
Ryszard Sobolewski 

Rafał 

Andrzej Dąbrowski 

Borosiukowa 
Irena Karel 

Iza 


Katarzyna Kwiatkowska 

Józek 

Radosław Popłonikowski 

Igor Boruń 
Ilija Zmiejew 

Marcelina
Maria Garbowska-Kierczyńska 

Komorska 
Elżbieta Jagielska 

Wojdyłło 
Tadeusz Wojtych 

Maryla 

Monika Kisła 

Sławek 

Waldemar Barwiński 

Teresa 

Bernardeta Komiago 

Tosiek 

Jerzy Rogalski 

Tośkowa 

Maria Ciunelis 

Jurek 

Wojciech Błach 

Hanka 

Joanna Pietrońska 

Heniek Grzyb 
Bartek Magdziarz 

Bartek 

Marcin Andryjenko 

Walencik 
Stanisław Jaskułka 

Lolek 

Władimir Abramuszkin 

Bolek 

Eugeniusz Malinowski 

Osa 

Maciej Wilewski 

Arek 

Dariusz Biskupski 

Jarek 

Wojciech Walasik 

Skin I 
          
Grzegorz Mostowicz - Gerszt 

Skin II
            
Przemysław Modliszewski 

Skin III 
          
Marcin Lamprecht 

Młodzieniec Z Kwiaciarni  Jacek Winiarski 

Dziewczynka 
Karolina Witowska 

Chłopiec 1 
Antek Wojakowski 

Chłopiec 2 
Michał Billip 

Policjant 5 
Dariusz Wiktorowicz 

Policjant 6 
Robert Kibalski 

Niemowlę 
Ola Fabisiak 

Lekarka 

Krystyna Wolańska 

Pielęgniarz 
Witold Wieliński 

Kobieta W Toalecie Elżbieta Kilarska 

Mężczyzna W Toalecie Mieczysław Kadłubowski 

Dozorczyni 
Małgorzata Leśniewska 

Regina 

Marzena Trybała 

Kobieta Z Dzieckiem     Anna Dąbkowska 

Mundek 
 
Robert Tondera 

Jaś Marciniak Olgier Dowgwiłłowicz - Nowicki 

Baśka 

Joanna Borer 

Gospodyni Mundka   Elżbieta Gaertner 

Pawlicka 

Marlena Miarczyńska 

Kościelny Mundka   Zygmunt Fok 

Adaś 

Bruno Kondracki 

Majster 

Sławomir Sulej 

Duch Męża 
Bernard Michalski 

Tomek 

Grześ Ruda 

Ojciec Zakonny 
Robert Fidura 

Komendant 
Eugeniusz Karczewski 
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